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Nowy zatarg marokański.
W  Marakeazu j « i  nazajutrz po zamordo­

waniu Francuza Mauchampa i po bombardowaniu 
kamieniami konzulatu angielskiego, które kilku 
krajowców życiem przypłaciło, nastał spokój, j e ­
dynie straże wojskowe czuwały nnd konsulatami 
i mieszkaniami Europejczyków. Co nsagsen (rrąd 
marokański) uczyni ze sprawcami mordu i z na­
pastnikami na konzulat angielski w Cae&blanea, 
niewiadomo. Wiadomo zaś, co postanowił rząd 
francnski —  mianowicie zażądać ukarania zabój­
ców Mauchampa, odszkodowania dla jego rodzi­
ny, tudzież złożenia znacznej sumy na utworze­
nie francuskiego zakładu dobroczynnego w Ma­
roku. Ażeby wymóds to zadośćuczynienie, wy­
prawi! dwa krążowniki, nie dla czczej pogróżki, 
ale z materiałami wojsDnymi dla obsadzesia 
Udży (na granicy angielskiej, niedaleko morza), 
którą to słynną z korasrstwa miejscowość Fran­
cy a zatrzyma prowizorycznie aż do całkowitego 
żądań swoich spełnienia.

Gabinet francuski uwiadomił mocarstwa o 
zamierzonem prowizoryczne™ zejściu Udży, a 
zdecydował się na ten krok melyjko z powodu 
zamordowania Miiuebampa, ale z powodu oporu 
magzenu, który stal# się wzbrania przeprowadzać 
umowy z r. 1901 i 1902 i pomimo kilkakrotnych 
przedstawień nie chce przeszkadzać nadużyciom 
władz marokaótkieli, tudzież zbrodniom popeł­
nianym na żyjących w Maroku Francuzach, ani 
też dawać odszkodowania. Teraźniejsze żądanie 
Francyi dotyczą także wszystkich dawnych wy­
padków.

Juścić także Anglia nie puści płazem w y­
bryków przeciw swoim konsulatom, tembardziej, 
że koDzulat w Marskeszu umieszczony jest w do­
mu kaida Macieana, Anglika, który przez kilka 
lat do niedawna był najbliższym powiernikiem 
sułtana. Gabinet angielski bedzie zapewne szedł 
ręka w rękę z francuskim.

Na razie znowu spokój panuje w Maroku. 
Wszelako paryska półurzędowa „Ajencya Mara­
sa* donosi, że według doniesień z Casablanca 
zauważyć można wśród ludności żywą agi tacy ę 
Słyehać również twierdzenie, że przybycie fran­
cusko-hiszpańskiej policyi będzie sygnałem do 
masakry Europejczyków, a na wojaka sułtana 
zupełni# spuścić się niepodobna,

parlamencie francuskim.
Framcya jest oburzona; zapowiadano ostre 

interpelacje w parlamencie, jakoż wczoraj wy­
toczyła się ta sprawa w izbie posłów. Telegram 
krótko donosi, że dep. Chaussier domagał się 
Wylądowania wojsk francuskich w Maroku. 
Ełep. Dubi«f (radykał i były minister) również 
żądał energicznych środkow przeciw Maroku. 
Minister spraw zagranicznych Pichon oświadczył, 
że Udża będzie niezwłocznie obsadzona, a Fran­
c ja  domagać się będzie odszkodowania, oraz 
gwarancji bezpieczeństwa obywateli francuskich. 
Francja nie uprawia polityki zaborczej, ale musi 
chronić swych obywateli. Izba jednomyślnie przy­
jęła porządek dzienny, wyrażając rządowi za 
Ufanie.

Podobno uchwała ta nie zapadła tak gładko, 
Juk telegram donosi Disbief bowiem posiada bar­
dzo ważne listy, w których się Mauchamp użalał 
Da zupełne opuszczenie przez rząd francuski i o 
•tro krytykował postępowanie władz francuskich. 
Gzy Dubief skorzystał z tycb listów w izbie, te- 
*«gram nie donosi. Ale zachodzi jeszcze druga 
oprawa, którą także paryski korespondont. „T i- 
*»esa* podnosi, zwalając winę niepewnych sto­

Z Jerozolimy.
(Refleksje 'rirlkopegtae).

Jerozolim a, 20 marca.
Zbliżają się w elkie uroczystości Tygodnia 

*więtego, których środowiskiem będzie Bazylika 
Grobu. Niezaprzeczenie, nigdzi# na świecie 

e*renjouie wielkotygodniowe nie mogą być tak 
Podniosłe, t«k wzruszające, jak w tych właśnie 
^ejseach  świętych, które przed 1874 laty były 
C Z*C*0lle przenajświętszą boskiego MĘ-

*NNIKa. Najdostojniejszy z wszystkich na 
* 1 *ienttsk;ej przybytków Pańskich, Kościół J«- 

rosolimg^j przysposabia obecnie umysły i serca 
wiernych #0 wzniosłych, a zarazem bólem przej­
mujących rozpamiętywać Możnabr powiedzieć, 

w ^®n,2*lem ccła atmosfera jest niejako prze­
jętą tchnieniem smutku niewypowiedzianego ale 
smutku takiego, który trafia do głębi i porywa 
tyeh, których serce nie cpauowsł duch materya- 
h z »u  doby dzisiejszej...

*V tem prastare* Mieście świętem wszyst- 
°  Jr S1 ° wiane duchem boleści, żalu nieutulone­

go. ra w Jerozolimie uciech i rozrywek, de-

wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem
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sunków w Maroku na nieudolność rządu fran­
cuskiego, który płazem puszcza zamachy na sw o­
ich ziomków. I tak mordercy Charboniera, który 
dziewięć miesięcy temu brutalnie został zastrze­
lony, ciągi# jeszcze kręcą się wolni w okolicy 
Tangeru, a nawet w Tangerze, chociaż magzen 
i poselstwo francuskie dobrze ich znają.

Sprawa uurokań*ka u Nltrucy
Już wczoraj wykazaliśmy, że nowe zajście 

marokańskie zwraca się przeciw Niemcom. Ude­
rza na nich nawet organ gabinetu paryzklego 
„T em ps1 pisze: „Rzecz to niestety aż nzzbyt ja ­
sna, że polityka niemi-soka od dwóch lat utwier­
dza magzen i naród marokański w ich postępo­
waniu. Jesteśmy przekonani, Ż8 rząd niemiecki 
ubolewa nad takimi wybuchami nienawiści do 
cudzoziemców; przyznamy nawet, że iob me 
przuwidyw&ł — ale fakt faktem, mianowicie ten 
fakt, że co dzisiaj Francuzów niepokoi, może ju ­
tro zaniepokoić Hisimców. Im bardziej Niemcy 
handel swój w Maroko rozszerzyć usiłują, tem 
bardziej powinno im na-rówjpf ż nami- zależeć 
as bezpieczeństwie pubiicznem w MarokuM.

Organ półurzędowr stera się zachować 
grzeczność, ale z całą* nienawiścią do Niemiec 
odzywa się reszta prasy francuskiej. „Echo de 
Paris" podno3i, że pewien parowiec niemiecki 
dostarczał wichrzycielowi Ma-et-Ainin broni i a- 
jnunieyi. .Malin* i mne dzienniki donoszą, że. 
ludność Maroku ciągle jest podburzana przez 
agitatorów niemieckich, Takim zwłaszcza niebez­
piecznym m# być w Tangerze dr, H ifruann, k tó­
ry ma stosunki z wieikiemi przedsiębiorstwami 
niemieekiemi,

Pras* angielska wtóruje, paryskiej Powiada 
ona, że wina wzmagającego się w Maroka nie­
ładu spada na nieezyoność mocarstw, tudzież na 
Ni#mcy, które swoją interpretacją ograniczają 
maudat, jaki traktatem wlgecirskim poruczyły nao ■ 
carstwa Francyi. Pod żadnym jednak warunkiem 
Franoya dozwalać nie może, aby bezkarnie ma­
sakrowano jej ziomków. Marokanów trzeba raz 
na zawsze pouczyc, że jakkolwiek nie mogło się 
obejść bez przewłoki w wykonaniu uchwał alge- 
cir#kich, Francja jeduak nie jazt bezwładną

Prasa niemiecka dotychczas milczy, nawet 
„Post“ zapisuja tylko telegramy. Tylko gabinet 
niemiecki zapomocą „K ólnische Ztg.“ stara *ię 
odbijać czynione mu krwawe zarzuty. T e ’eęram 
berliński tego pisma oświadcza, iż zgoła niedo­
rzecznością jest łączyć namordowanie Mauchampa 
z polityką niemiecką i rząd francuski pewnie 
jest przekonany, że Niemcom jak najmocniej za­
leży na spokoju i przeprowadzeniu reform w 
Maroka a o podżeganiu zgoła myśleć nie mogą. 
Wybryki przeciw cudzoziemcom dotyczą osta­
tnimi czasy prawie samych tylko Francuzów, a 
to skutkiem ich nieostrożności. Skoro się sprawa 
Mauchampa wytoczy prz8d ciałem dyploaaafy- 
sznera w Tangerze, z pewnością wszystkie n>o 
earstwa zażądają ukarania winowajców i zapo­
bieżenia tego rodzam zajściom.

Ale Francya nie udała się dc dyplom acji 
tangierskiej, tylko sama się postura o zadość­
uczynienie.

Korespondencje.
K openhagi! 19 maron.

(Boozaiea śmierci Chrystyana IX. — Natrętny ce­
sarz. —  Basydeioya królewska. —  Przyjęoia n dwo­
ru. — Następca tronu. — Nowy dworzeo. — Ciało 
prawodawose. — Ku. Waldemar. — Ze świata dy­

plomatycznego.)
W pierwszą rocznicę śmierci króla Chry­

styana IX. biskup F. Nielsen odprawił uroczyste 
nabożeństwo żałobae w kościele Boski!de. K ról 
i wszyscy członkowie domu panującego złożyli 
w mauzoleum wieńoe na grobie ojca i dziadka.

Syna Cbrystyana, króla Ha?kona VII. reprezen­
tował minister Norwegii, dr Hagerup. Mimo, i i  
Wilhelm II. bynajmniej nie cieszy «ię sympatyą 
ani w Danii, ani na dworzdSkopanhaskim, nie o- 
mieszknł wysłańftu swego' .nrzedztawiciela, hr. 
Hanokel Ton fi mnersńiAwka który złożył w mau­
zoleum wielki wieniec » szumnym napi*em.

K ról Fryderyk VIIL, dzięki swej prostocie 
i pracowitości cieszy się w kraiu wielką popu­
larnością Mieszkanie jego i tryb życia jest bar­
dzo skromny. Wielki pałac królewski opustoszał 
po śmierci królowei-matki (w r. 1898) Sędziwy 
krói żyr w wielkiem odosobnieniu. Jadał tyłku w 
towarzystwie najbliższej rodziny. Niekiedy tylko 
i to bardzo rzadko dawał „petit* diners* na 
•ześć wielkich dygnitarzy,

1 za obecnego króla rezydencja stoi przez 
większą część roku pustką. Zarezerwowane są 
zawsz-e apartamenty dla sióstr króla; starszej 
Aleksandry, królowej angie.Łskisj i młodszej, Dag­
mar#, carowej-wdowy, oras trzeciej wiostry, 
Thyry, małżonki ks. Gumberlandzk ego. Paradn* 
ssie. bywają otwierane tylko na czas wielkich 
receocyj.

W  tym roku odb"ły się tylko dwa większe 
przyjęcia u dworu. Mianowicie 15 lutego urzą­
dzono wielki wieczór muzyczny, e 15 »m miai 
miejsce „le graad bal de la Gour*. Obiady ofi 
cynlno wydsje kroi Fryderyk w niewielkim pałacu 
„Amaiienborgplads*

Następca tronu, ks. Ciir^stran-Karol, liczy 
obecnie lat 36 i jest ożeniony z Aleksandr yną 
ks. Mekłembarską; ich synek, ks. Fryderyk- 
Franciszek liczy ośm wiosen. Ks, Ohrystyan mie­
szka z rodziną w osobnym pałacu. Jest on puł 
kownikicm gwardyi królewskiej; przysługuje mu 
prawo brania udziału w radzie koronnej, z cze­
go też królewicz niejednokrotnie korzysta.

Fryderyk VIII. brał udział w  uroezystym 
akcie otwarcia nowego dworca nadmorskiego w 
Koerzter, gdzie zwykle wysiadają z okrętów tu­
ryści zagraniczni, którny spędzają tu porę letnią. 
Stary dworzec miał wiele niewygód; obecnie n 
czyniono zadość i ua? wybredniejszym wymaga- 
ganiom, ^Rigsdag" (rada państwa) Hchwalji sze­
reg nowych ustaw, dotyczących umów celno- 
handlowych ze Szwecyą, Norwegią, Rosyą, Niem­
cami i Anglią. Umowy te są dla Daaii bardzo 
korzystne. Ciało prawodawcze w Kopenhadze 
składa się z 2 izb : niższej .^olkelhing14, w któ­
rej zasiada na 114 deputowanych 58 zwolenni­
ków partyi rządowej i 16 cocyalistów ; z izby 
wyższej „Landshing“ . której większość stanowią 
konserwatyści Na porządku dzieoBym obu izb 
jest sprawa reformy wyborczej; nie ulega wątpii 
wości, że uchwalonym będzie system wynorów 
proporcjonalnych.

Najmłodszy brat króla, ks Weódemai (oże 
niony z liaryą ks. de Bourbon OrlśansS, jest za­
miłowanym podróżnikiem. Przed 5 miesiącami 
odbył on jako admirał (nieoficjalny) marynarki 
francuskiej wielką podróż do Sramu, Chin i Ja­
ponii. Małłona jego, ks. Marya jest obdarzona 
licznetr potomstwem (córki są katoliczkami). Nie 
chciała ona w czasie długiej nieobecności ks. 
Waldemara udawać się do Francyi, do domu 
rodziców, lecz pozostała w Kopenhadze, w to­
warzystwie swych dzieci.

W  kołach towarzyskich niemałą przykrość 
sprawiła wiadomość, że" pełen dystyakeri i wiel­
kiego taktu minister Francyi. p. Crozier, ma ops 
ścić Kopenhagę i objąć godność ambasadora fran­
cuskiego przy dworze wiedeńskim.

Pr #fgodny.

Przymu.3 głosowana.
(II.) Rozmaitość .stosunków pop zednio 

przedstawionych sprawia, że w państwie, złożo- 
nem z tak różnorodnych części składowych, jak 
Ausirya, w której każdy kraj koronny m j i po­

lityczne i etnograficzne i gospodarczo-społeczne 
właściwości i odrębności, obowiązek głosowania 
może być w jedaym kraju wprost wśkazany, w 
drugim barazo szkodliwy i że wskutek tego bar­
dzo dobrze postąpiła ustawa wyborcza, pozosta­
wiając sejmom krajowym rozstrzygnięcie dla ka­
żdego kraju z osobna tej sprawy, której dla ca ­
łego państwa jednakowo i szablonowo rozitrzyg- 
nąć nie można. Zasada autonomiczna święci 
przez to nowy tryumf i ponowni# okazało się, 
Ż9 jedyną zdrową podstawą prau no-państwowej 
konstrukcji Au3tryi jest. szeroka autonomia jej 
podniawowyeh części. To też nic dziwnego, i e  
ten tryirmf zasad# a « łonomicznej wyprowadził 
„N ow ą Pressę*, dziennik pogrążony dotychczas 
w ssostsisłym centralizmie, pozbawionym wszal- 
kiei myśli esiowsj i podobnym praez to do łapi 
ny bez ziarna, do tego stopnia z równowagi, że 
ogłosiła światu w numerze wieczornym z d. 6 
października 1906 r. jako instytucy,*. obowiązku 
wyborczego nie jesl wprost troznmiałą dl* csło- 
wiekz o zdrowym mózgu i jako że pozostawię 
me oejjEOKi prawa worow^dzinia jej byłoby na- 
russeoiem ustawy zasadniczej.

Dr. L. Vogier uważa takżs pozostawienie 
tego prawa sejmom za „unikat” , zapominając, że 
i dotychczasowe prawo wyborcze czyniło bardzo 
ważną kwestyę pośreduinśei lub bezpośredniości 
wyborów w czwartej i piątej kuryi do Bady 
państwa zaleint od woli i uchwały sejmów (w 
drodze ustaw urajowych) Dalsze twisrdzsn-e 
autora zaś, że „przymus w rborcsr wprowadzono 
w Belgii dlatego ?ż widziano w mm korrelat 
istniejącego tamże p ropo vcy on al nogo systemu. 
wyoorcr?go“ zdrsdza fatalną nieznajomość rz e ­
czy, gdyż przymus wyborczy wprowadzono w 
Belgii już w r. 1898 przez nowe sformułowaniu 
art. 48 kocstyfa-.nn i poświęcono cna całr roz­
dziać w nowej a stawie wyborcza: z r. 1894, gdy 
tymczasem proporcjonalność głosow ana w pro­
wadzono Umże dopiero w r, 1899*J.

Cdonek Izby panów dr. Schremer oświad­
czył się natomiast za przymusem wyborczym , 
dla zwalczania w ten sposób indyfferentyzm# przy 
wyborach**),

Z  upo ważnianiu pra *rod*wcł#g# danego 
przez raf n-mą wyborczą skorzystały do tej chwili 
cztery sejm y: dolno austryacti, górno austryuchi, 
morawski i ssląski. -V sejmie dolno-austryackim 
uchwalono dotyczącą ustawę be? wahania, na 
wniosek wydziału krajowego i ona waszła już 
w życie jako u*tawa z 13 lutego 1907, W  różnych 
innych sejmach podnozzono takis potrzebę przy­
musu wyboreseijo; j#it on zamierzonym dla Ty­
rolu i dla Bukowiny, ale dotychczu* go tam 
jaszcze nie wprowadzono.

W  sejmie czeskim panowało początkowa 
usposobienie wręcz prseeiwn# przymusowi wy­
borczemu, ale przywódca szlachty konsarwatyw- 
nej, hr. Buąuoy, domagał się jak dzienniki 
donoszą, wprowadzenia go. P. Epomger oświad­
czył zaś imieniem Niemców ż« należy dać sej - 
asowi sposobność do zajęcia w tej sprawie 
sUnowizka, poerem postanowiono, b r  Ełpingar 
wypracował projekt odpowiedniej ustawy, na 
podstawie którego sejm a»ógiby się oświadczy# 
za lub przeciw przymusowi

Na podstawie elaboratu p Baehmanna 
uchwaliła komisya dla ryfor.ay wyborczej wszyst­
kimi głosami przeciw jednemu wprowadzić przy 
mu* wyborczy. Młodoczesi zachowali się wobsc 
tej sprawy nieprzychylnie i absentowal; a-ę g po­
siedzeń komisji.

W Tryeśeie zażądał wrdział krajowy jeszcze 
przed dwoma tygodniami od rządu zwołania s#j-

,N<?u#
frs;a

*) Patrz Vogl«r: Dle Wahlpflicht („ , 
Pr«sg«tt nr. 15126 % r. 1906).
**) Patr* „Grezer Mrt»t»gsł*itniig,< z S paźlzć-ir- 

nifc* 1906 i „Ncuc freie PrcsKł” ssr. 15133 z r. 
1906

mu, celem załatwienia sprawy przymusu wy­
borczego .

O ile chodzi o medogolności, łączące się z 
praktycznym przeprowadzeniem przymusu wy­
borczego, to niada się wprawdzie zaprzeczyć, ż# 
techniczne truduości dadzą się przezwyciężyć; 
ale jakim kosztem ? jakim nakładem czasu i pra­
cy organów administracyjnych i sądowych? i 
czy zachodzi słuszn# sto*un*k pomiędzy korzy 
ściami, jakie ten system przyniesie, a uciążliwo­
ściami, połączonemi z jego wykonaniem? Ustawa 
krajowa dla Niższej Austryi okłada niedopełnie­
nie obowiązku wyborczego grzywną od 1 —50 
koron, nie mogącą aledz zamianie n" areszt; —■ 
a więc wyłącznie karę pieniężną, ściąganą w 
drodza wgzekucyi politycznej aa powiatowy fun­
dusz ubogich, względnie na wiedeński powszech- 
■y fundusz zaopatrzeń a. Władzą karzącą jest 
polityczna władza powiatowa. Powody usprawie­
dliwiające nieobecność przy głosowaniu są liczne 
i liberalnie obmyślane, pełae wyrozumiałości Po- 
stępowaaio jest takie, że jeżeli wyborca nie sta­
wi się do głosowania i jeżeli do ośmiu dni się 
nie usprawiedliwi, wtedy polityczna władza po­
wiatowa wygotowuje dla niego zarządzenie kar­
ne (StrafrerffiguŁg). Dotkniętemu tem zarządze­
niem womo jest, jeż di czuje się być pokrzyw 
dzonym, do dni ośmiu założyć sprzeciw (Etn- 
sprucb) przeciw zarządzaniu u władzy, która je 
wydała. Wskutek sprzeciwu zostaje zarządzenie 
zasystowan.em i jeżeli wyborca zdoła obecnie 
dowieść, że na karę me zasłużył, zostaj# dalsza 
postępowanie przeciw niema zaniechane. Jeżeli 
natomiast tego dowodu me przeprowadzi, albo 
jeżeli wcale nie założy sprzeciwu, przeprowadza 
się dalej postępowanie karne wedle powszech­
nych przepisów, istaiejących dia przeprowadzana 
takiegoż postępowania przez władze'administra 
cyjue w wypadkach przekroczeń.

J#żeli wyborca n #  zgłosi swego sprzeciwu 
w przspis&aym czasie u władzy politycznej, na­
tenczas nie ma już żadnego inoego środka praw- 
a -g o  przsciw zarządzeniu karnemu, które tem 
srmem urasta w moc obowiązującą.

Najważniejsza postanowienia mniejszej u- 
stawy należy zamieścić już w rozpisaniu wybo­
rów, ogłosić je  publictnie plakatami w# wszyst­
kich miejscach głozowanta i przedrukować ua 
odwrotnej stronie kart legitymacyjnych*).

Oprócz przytoczonej w nocie, a najnowszej 
ze wszystkich, rozprawy Vutkovioha o przymu­
sie wyborczym, mamy w niemieckim języku roz­
prawę dra H. Triepla**), najlepszą te wszystkich 
nam znanych tudzież szereg prac w języku fran­
cuskim***); inne pomijamy, Triepel nie jest zasa­
dniczym zwolennikiem przymusu wyborczego, —

*) 0 dawniejstyob wmoskteb iąd*jącyeh wpro­
wadzenia priynmiu głosowania pr*y wyborach do 
a-jmu dolno-aa*try»ck;ego i do m iy ni*j*fciej wie­
deńskiej patro A. YfltkoTieh: Wahlpflicht; pollti-
sehe Studie, Prełsburg 1906, r. 49— 52.

*) Wanlrecht nad Wahlpflicht. Tortrag g*hal- 
tea in der G*ae. Stifar? in Dresden urn 17. Marz 1900, 
Drasden, Zahn u. Jnenseh 1900.

**) Moreau: L« rot* obligstoire; prineip* et 
sŁnctioa (Revu« poiit. et parl. 1896).

P*b1 C»ut»at: L* vote ohligatoire. Parig
1898.

Augustę Adolph: Le vote ebligataire. Pa- 
ris 1901.

A, MalUt: L» n te  obbgatoire (Rerue polit. et 
parłem. 1906).

Andrś Lsbussiere: Le vote par correspondauce 
( ta n ż e  1 9 0 5 ).

Andrś Lacroii: Le seorst du rota de?ant la 
tribunal frongais (tamte 1906).

Dsploige : Le V»te obligatoira en Snise, Bru- 
xellei 1893.

A. Neriuci Le snffrage uniTersel en Belgi que. 
Paris 1899.

zwolonych gdzieindziej i godziwych, do jakich .j wica m oja ; niechaj język mój przyschnie do 
nawykło się w Europie. Tu nie masz nawet i i podniebienia, jeślibym zatracił s:ę w swej pa- 
fych prymitywnych udogodnień, bez jakich wę 1 mięci, jeślibym Jerozolimie nie dawał pi#rwszeń- 
drowiec w podróżach światowych dziś obejść się : stwa we wszystkich uciechach moich1*...
nie noże. Mp. komunikacja pocztowa i telegra­
ficzna jest bardzo utrudniona: niewygody w ho­
telach, ns kolejach, drogach kołowych i pieszych. 
Jesteśmy tu wprost edcięci od świata.

A le mimo tego wszystkiego pątnik czy tu ­
rysta z uczuciem żalu rozstaje się z Jerozolimą ; 
unosi stąd wspomnismia błogie, których się nigdy 
nie zapomina. Rozmawiałem w tych mi. i- ącacb 
mego tu pobytu z osobami różnych sfer, z ludź­
mi, przybyłymi ze wszystkich stron świata, z piel­
grzymami i zwykłymi „tonristes*. A zawsze spo­
tykałem się z temi mniej więcej słowy :

—  Jak to ciężko rozstawać się * tą Ziemią 
świętą I Tu żyło się wisrą, wspomnieniami, po­
ezją  i nie łatwo teraz wracać do prozy życio­
wej, do zajęć i uciech tego śwista.

Niejeden mówił na odjesdnem :
— Muszę tu jsszczs powrócić ; muszę być 

w Jerozolimie choćby raz jeden przed śmiercią.
W słowach takich jest wiele słuszności. Kto 

był w tym Grodzie świętym przeświadczył się d o ­
wodnie, ile jest prawdy, ile siły uczucia w zda- 

|niu proroka: „ 0 . gdybym miał zapomnieć o to­
bie, o Jeruzalem, niech mi raczej uschnie pra

A jednak smutnem jest Jeruzalem ! Zwłass- 
czc obecnie boleścią się napawa »erce wierzą­
cego; boć teraz właśnie zbliża się wielka roczni­
ca ; pora rozpamiętywania wstrząsających scen 
męk: Pańskiej jakirh widowni* były niegdyś ma­
ry Jeruzalem.

Ustały deszcze zimowe, zawitał*, wiosna 
ciepła, pogodna, słoneczna. Mimo tego jednak 
Górę Oliwną osłaniają z lekka mgły błękitna­
we Obecnie, z, bardziej, niż kiedykolwiek, stra- 
pionem sercem wchodzi się do „Pieczary Kon&- 
nia*. Wśród szumu prastarych drzew oliwnych 
na Gethsemasi dają się słyszeć westchnienia; w mi­
stycznym półcieniu Kalwaryi dolatują do ucha 
szepty modlitw ; głęboko wierzący dcsłacha się 
łkań Matki, bolejącej u stóp Syna ukrzyżowane­
go. Jesteśmy pod wrażeniem wspomnień wielkiej 

| rocznicy. Toteż teraz z większą, n ż kiedykol 
| wiek czcią i zapałem składa się pocałunek na 
■ marmurze GROBU św.

Była wiosna, marzec, u Hebrajczyków „Ni? - 
san*, kiedy Zwłoki martwe Jezusa złożono t u- 

j t a'_,i właśnie, w tej samej skale wydrążonej, pod 
tym głazem, którego dotykamy krańcami ust.

W  Jerozolimie czas ni# dzieli się tak jak 
w Europie, na sezony : sezon wielki i mały, kar­
nawałowy i „mi careme*. Tu się me urządza 
rautów i róanionćw „wielkopostnych*, ani też 
specjalnych kazań okolicznościowych, w czasi# 
których te i owe kościoły przemieniają się w 
wielkie salony, wspaniale illuminowane. Kazanie 
wygłasza w wykwintnych i miodopłynnych s ło ­
wach rozełośny a prsedewssystkiem modny ka­
znodzieja. Damy występują wówczas w toaletach 
w wielkim stylu, pod płaszczykiem pobożności 
urządza się niewinne, o, bardzo niewinne... 
fllrlRgeu.

Tu jest tylko około 3000 katolików ; prze­
ważna ich część należy do sfer niższych; więc 
chociażby z tego względu w Jerocolimi# nia m o­
że być mowy o szooinyeb nabożeństwach wielko­
postnych.

Każdej niedzieli, w ciągu wielkiego postu 
wvj?łassa w jerozolim sk im  kościele parafialnym, 
tj. w bazylice Zbaw iciela kazanie o męce Pań­
skiej zakonnik, Franciszkanin. Przemawia do 
wiernych w języku arabskim. Słuchaczami są 
cietylko łacirmicy, lecz także wyznawcy kościoła 
grecko-nieunickiego, Ormianie, koptowie a także 
żołnierze tureccy, stanowiący „straż bezpieczeń­
stwa*. Wszyscy słuchają uważnie.

Począwszy od niedzieli mięsopostnej rozpa-

I miętywują oo. Franciszkanie w nabożeństwach 
| uroczystych męki i cierpienia jakie przebył Zbk- 
j wiciel na „V ia  doloro«a*, która miała Go zapro- 
i  wadzić na górę Kalwaryi. Od wtorku tygodnia 
i starozapustnego śpiewają synowie św. Franciszka 
■ msze św. w Grocie Gethsemani, gdzie Jezns ty- 
: lokrotnie modlił się w zaciszu, gdzi# odpoczywał 
i wraz z apoztołami i gdzie zalewał s;ę potem 
j krwawym.

Ta świątynia pozostaje od roku 1392 po 
dziśdzień pod wyłączną opieką oo. Franciszka­
nów. Miejsce owo paroiętnem będzie ludziom po 
wsze czasy. Tam bowiem złożył na obliczu Zba­
wiciela pocałunek przjjaciel-tdrajca i od owej 
chwili począł się w Jerozolimie rozgrywać dra­
mat, jakiemu równ# ludzkości nie jest znanym.

Wazyslkie niemal miejsca pamiątkowe, któ­
re były widownią męki Pańskiej, uległy niestety, 
z biegiem czasu licznym zmianom i przekształ­
ceniom. Jedna tylko Grota Gethsemani pozostała 
po dziśdzień jakby aietkniętą. Sklepienie, dno, 
ściany mówią nam jeszcze o Jezusie, jak gdyby 
wczoraj wyszedł był ztamtąd. O ściany owe o- 
bijał się głos Zbawiciela; one słyszały Jego mo­
dły i westchnienia, ua nie patrzały słodkie oczy 
Chrystusa, pełne nieskończonej miłości, pełne 
Jego łez boskich.

(G. d. n.)
■'■*fro*-i—r«rww-Ł-w r̂ r.i'

m rSzynki, wędliny, 
Wina2 wiSnyA *i»Bic |,j jyjęjj

u z n a n e  o g ó l n i e  z a  n a j l e p s z y
poleca główny skład wędlin

Braća J)idoiić
Franciszka Jchniowskiego,

I w ,  j t e w t i  3.

I ś W o w j  u I  4 - *
P T .  k n p e o m  z n a c z n y  o p o s t .

W ysyłka na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

Do nabycia takie u p .: Prokssa, ul. Lenna Sapiehy *8 
B „ „ Bossiguon, ul. Adama Asnyka 4

w Tarnopolu u p. F. Niżnika, ul. JUckiewleza.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 28 marca 1907 Ifr. 72-
sądzi, że należałoby ograniczyć go do wypadków, 
w których w głosowaniu bierze udział tylko bar­
dzo nieliczna ilość wyborców, np. przy wyborach 
pośrednich, a zaznaczywszy na str. 8 (74), 
że problemat przymusu stoi już od przeszło atu 
lat na porządku dziennym we Francyi i wydzie­
liwszy wybory gmimie, wybory, dokonywane 
tylko w pewnych kuryach a obłożone przyncu- 
sam, wybory wreszcie w tyci państwach, w któ­
rych konstytucja uznaje wprawdzie wykonywa­
nie prawa wyborczego za obowiązek, ale nie 
okłada go zewnętrznym przymusem ani karą 
konstatuje, że powszechny przymus wyborczy 
przy wyborach parlamentarnych istnieje tylko 
w Belgii w licznych kantonach szwajcarskich i 
w księstwie Liechtenstein przy prawyborach do 
tamtejszego „sejmu*, wedle ustawy z 19 lutego 
1878 (§ 87). Poczem omawia Triepel dotyczące 
urządzenia każdego z tych państw z osobna; 
a v’utkovich 1. c. czyni to samo, rozszerzając 
jednak swe uwagi i na państwa, w których do­
tychczas przymus wyborczy jest tylko projekto­
wany lub tylko częściowo, przy pewnego ro ­
dzaju wyDorach przeprowadzony, jak  Francya, 
Niemcy, Włochy, Węgry, Półaocna Ameryka, 
tóine wschodnio - europejskie i amerykańskie 
państwa, a od niedawnych czasów takie i 
Austrya.

SUmitimtt Siartgńthi.

Ruch przedwyborczy,
K an dydatu ry  ludow eów .

Organ stron, ludowego „Kurj. lwow .“ 
donosi:

Na zgromadzeniu delegatów gminnych ko­
mitetów wyborczych P. S. L. okręgu wyborcze­
go K r o s n o  - Żmigród - Frysztak-Strzyżów, w 
Jaśle, w sali rady pow. Se bm. uchwalono przez 
aklamacyę jednomyślnie kandydaturę p. J S t a- 
p i ń s k i e g o .

Delegaci gainnych komitetów wyborczych 
P. S. L. okręgu G o r l i c  e-Biecz-Jasło, zgroma­
dzeni 34 bm. w sali rady pow. w Jaśle, uchwa­
lili kandydaturę gosp. Jakóba M a d e j a  z 
Ujazdu.

Delegaci gminnych komitetów P. S. L. o - 
kręgu B r z o z ó w-Tyezyn 23 bm. w Baryczy 
utworzyli komitet okręgowy i przyjęli kandyda­
turę gosp. Antoniego B o m b y .

W  S a n o k u  d. 22 bm. odbyło się zgro­
madzenie okręgowe delegatów komitetów gmin­
nych P. S, L. z okręgu Dukla-Rymanow-Bukow- 
sko-Saaok-Lisko-Untrzyki. Uchwalono kandyda­
turę S t a p i ń s k i e g o ,  który, jak donosi 
„Kurj. lwów.*, kandydaturę przyjął „aby ułatwić 
ludowi zjednoczenie się do zwalczenia podstęp­
nych zabiegów Rady naród.* Dla wyjaśnienia 
tych „podstępnych zabiegów* dodajemy, że ko­
mitety utworzone w tym okręgu z ramienia R a ­
dy naród, zaproponowały kandydaturę włościa­
nina Fiedlera, który ongi należał do ludowoów a 
w czasie ostatnich wyborów sejmowych w sa- 
oockiem  ze stronnictwa tego się usunął i jako 
kandydat na posła samoistnie stawał. „Kurj. 
lwów nie objaśnia czy p. Stapiński przyjąwszy 
kandydaturę s okręgu Sanok, cofnął z okręgu 
Krosno czy też w obu okręgach dla wszelkiej 
pewności kandydować będzie.

W  W a d o w i c a c h  zgodzili się lu­
dowcy na kandydaturę p. Andrzeja S r e d - 
n i a w s k i e g o .

Buskie kaadydalmry.
Narodny komitet —  donoszą pisma ruskie — 

zatwierdził na ostatniem posiedzeniu kandydatury 
poselskie na następujące dalsze okręgi:

Wiejski okręg 54 ( S t a r y  S a m b o r -  
Turka-Drohobycz i td ) ks. Iwana J a w o r s k i  e- 
g o, proboszcza w Strzelbicaeh, a na zastępcę p. 
Antoniego Starucha;

wiejski okręg 63 (Z  ł o o z ó  w-Kamionka- 
Przemyślany itd.) ks. Cyryla Z  i e 1 s k i e g  o, 
proboszcza w Milatynie;

wiejski okręg 67 ( J a r o s ł g  w-Cieszanów 
itd.) dr. Daniela S t a c h u r ę ,  adwokata w 
Samborze, na zastępcę p. Józefa J a n i w n prof. 
gimnaz. w Jarosławiu;

wiejski okręg 70 ( S k a ł a  t-Husiatyn itd.) 
Michała P e t r y c k i e g o ,  redaktora „Hajda­
maków11 i Iwana K r y w a l i u  ka ,  sędziego 
w Kopyczyńcach, a na zastępcę p. Petryckiego 
ks. Michała Czaczkowskiego, proboszcza w Tiu- 
stem ;

miejski okręg 37 ( D r o h o b y c a - T u r k a -  
Boleehów - Skole) dr. Jarosława Oleśnickiego, 
adwokata w Drohobyczu.

„Diło* prostuje w dalszym ciągu w iado­
mość, jakoby ks. B o h a o z e w s k i był kan­
dydatem na zastępcę w okręgu 55 ( D o l i n a -  
Rożniatów itd.) i stwierdza, że on i p. R o- 
m a ń c z u k kandydują w tym okręga na 
posłów.

Z książki Pobiedonoscswa.
Zmarły w tych dniach naczelny prokurator 

św. Synodu ogłosił drukiem przed kilKoma laty 
swe idee w książce: Zagadnienia doby obe­
cnej*, którą później rozszerzył i wydał w formie 
„Zbioru myśli moskiewskich*. Jest w tern dziele 
około 30 „essays*; autor zaopatrzył je w w y­
mowne nagłówki; wymowne, gdy się zważy, kto 
jest twórcą tej pracy. Pisze zatem wielki reakcyo- 
nista o „cerkwi i państwie'', o .now ej demokra- 
cyi*, o „wielkiem kłamstwie czasów dzisiejszych*,
0 .sądach przysięgłych* i o „prasie*; dalej o 
„szkolnictwie ludowem*, o „chorobach naszej 
doby*, o „wiedzy i umiejętności*, oraz o „wła­
dzy i przełożonych*.

Po przeczytaniu choćby kilku pierwszych 
kartek dochodzi czytelnik do przekonaniu, że ma 
przed sobą formalny katechizm kościelnej, poli­
tycznej i społecznej reakcyi. Autor nie myśli grać 
roli wilka, przyobleczonego w skórę jagnięcia. 
Pisze o wszystkiem otwarcie, niejako z cynizmem. 
Każde zdanie jest polemiką, każda konkluzya 
dyalektycznym sofizmatem. Bądź co  bądź „Myśli 
moskiewskie* czyta się z zainteresowaniem. W i­
dać, źe kreślił je człowiek wykształcony i oczy­
tany, znający literaturę światową i umiejąoy po­
nętnie przedstawiać swe zasady. Powołuje się 
chętnie na swą wielką erudycyę i przytacza 
często cytaty łacińskie, oraz przykłady z dziejów
1 mitologii. Mówi nieraz o Carlyle’ m i Gladstonie, 
naturalnm tylko wtedy, gdy mu ich zdania p o ­
trzebne są do kunsztownych jego wywodów. 
Pobiedonoscew pisze z przekonania, ale z przo- 
konania człowieka, ea wskroś stronniczego i fa­
natyka.

W  rozdziale „Państwo i cerkiew* czytamy 
takie s łow a : „Jakkolwiek potężną byłaby wszech­

władza państwa, to jednak musi się ena liczyć 
skrupulatnie z duchowną świadomością ludu i je­
go władzy kościelnej. Wiara osobista nie różni 
się niczera od wiary hierarchii cerkiewnej, po­
nieważ między ludem a zwierzchnością cerkiewną 
musi istnieć jedność nierozerwalna. Mężowie sta­
nu muszą łącryć ideę państwową z wierzeniami 
ludu; by ta łączność mogła wydać dobre owoce, 
niezbędną rzeczą jest, by sami politycy byli gor­
liwymi wyznawcami prawosławia. Sama inteli­
gencja  nie w ystarcza. „si t is  me flere, dolen- 
dum est primum ipsi tibi*. Rosya będzie o tyle 
potężniejszą, o ile carosławne prawosławie bę­
dzie głębiej ugruntowane wśród mas ludowych. 
Tolerancya, równouprawnienie wyznań chrześci­
jańskich może stać się eioszna śmiertelnym dla 
Rosyi autokratycznej*.

O „nowej demokracyi* powiedział Pobie 
donoscew, że ona „crescit indulgens sibi*. Mnie-' 
manie, że „voa  popuii — vox Dei*, to zdaniem 
Pobiedonoscewa — przesąd, błąd, grzeszna idea. 
Ustrój parlamentarny jest w przekonaniu wiel­
kiego prokuratora „największą blagą dzisiejszej 
doby*. Niechaj będą przeklęci ci ludzie, którym 
się zdaje, że parlamentaryzm uszczęśliwi Rosyę. 
Konstytucya stanie yię ciosem grobowym dla ca- 
ro sławnej Rosyi wszechmożnej

Pobiedonozcew potępiał bezwzględnie wszy­
stkie rewolucye i powstania, jakich widownią 
była Europa od r. 1789. „Narodowi nie wolno 
decydować o swyeh losach — pisze Pobiedono­
scew — o jego doli może rozstrzygać tylko mo- 
■archa-sfcuuu władca.

Sądy przysięgłe to instytucja „niefortunna* ; 
prasa to „przekleństwo doby dzisiejszej*; oświa­
ta ludowa to „zbytek, demoralizacja chłopstwa*. 
Nauczyciele ludowi to „anarchiści*, „nihiliści*. 
Chłop możs być szczęśliwym biz znajomości 
sztuki czytania i pisania. Zgromadzeniu, kziążki, 
gazety szerzą tylko „niewiarę i nihilizm*, a za­
tem: „precz z niemi!*

Międsy Pobiedonoscewem i jego wyznawca­
mi a inteligeacyą rosyjską niemożliwym jest ja ­
kikolwiek kompromis, zbliżenie, porozumienie. 
Zwycięży albo autokracya. albo anarchia. Po­
trzebną, niezbędną jest walka na śmierć i życie 
I  tn Pobiedonoscew p isze : „Si Yis me flere, do- 
lendum est primum ipsi tibi*.

kronika.
Lwów, dnia XI marcu 19&7.

K a i e u t l a n ^
W  czwartek 28 marca Wieozerza Panaka. — 

Gr kat. Ahapie Muc?. — Kai. «łow. Krcesława. 
Wschód ałośoa o 54, zachód 6 16 
W piątek 29 marca Wielki Piątek. — Gr. kat. 

Sawyna. — Kai. słow. Czcimisława.
Weohód słońca 5-52, zachód 6-18.
W  sobotę 30 marca Wielka Sobota — d 

Alakaija P. — Kai. słow. Szukosław.
Wschód słońca 5 60, -acLOi 6 20.

kat.

Do dzisiejszego numeru dołąoiamy 1 2 -ty 
nr. „Tygodnika Mód i powieśei* dla ty oh szanow- 
nycn prenumeratorów, którzy go abonują.

— Zutw lerazouie wy beru Cesarz zatwierdził 
wybór Karolu Nigrinu, starszego radoy górniczego 
w Kosowie, la  prezesa rady powiatowej w Kosowie.

— Nam iestnikiem  Morawy zamianowany zo­
stał Maksymilian br. Coudenhore, radon dwora przy 
trybunale administracyjnym, a wiceprezydentom na- 
misstniotwu został Hondek, radca w ministerstwie 
spraw wswnętrznyeh.

—  M ianowaniu. Minister oświaty zamianował 
zastępcę katechety gr. kat. w gimnazjum v  Jaro­
sławiu, ks. I .  Pohoraokirgo, r eczywutym kateche­
tą a korespendenta oentraluej komisyi. zabytków 
sztuki L. Lepszego w Krakowie konserwatorem tej 
komtsyi centralnej.

H i r o u l A f i
-f- Kwesta pray B ożym  G rob ie  w kcśoieie 

Najśw. Serca Jezusowego, przy klasztorze PP. Fran­
ciszkanek Wielki ozwartek: od godziny 7— 8 p.
Helena Misiewiczówna, od 8— 9 p. Mtirya Radnioka, 
od 9— 10 p. Jnlia Doleżalowa, od 10— 11 br. Ja­
dwiga Giżycka, od 11 — 12 księżna Jadwiga Sapie- 
żyna, od 13 — 1 p. Teofila Mormulowa, od 1 —2 p. 
Stefania Ł/ekowska, od 2 — 3 hr Ludmiła Mnisz­
chówna, od 3— 4 br. Ansa Dzieduszyoka; od 4 — 5 
hr. Bóźa Skorbkowa, od 5— 6 hr. Maryanna Tysz- 
kiewiczówna, od 6 —7 hr. Zofia Lasocka, od 7— 8 
p. Marya Wittemberska.

W Wielki czwartek nabożeństwo wieczorna za­
czyna się o godzinie 6, odśpiewaniem Stabat Mater 
przy Grobis Bożym, po którem nastąpi kazanie, wy­
głoszona przez ks. blskupa-safragena dra W łady­
sława Baudnrskiego.

-ś- Ks. biskup Bandurski z powodu, że w 
szkole im. Konarskiego ksiądz katecheta zachorował, 
sam przygotował młodzież tej szkoły do św. spowie­
dzi i odprawił z nią rekol k je . Rekolekoye odby­
wał ks. bisknp z młodzieżą przez środę i czwartek, 
w piątek rano przygotowywał młodzież do spowiedzi, 
a w piątek popołudniu pierwszy zasiadł do konfe­
sjonału dla słuchania spowiedzi dzieci. Wreszcie w 
sobotę rano, po mszy św. i po podniosłej przemowie 
udzielił ks. biskup młodzieży komunii św.

-S- W ieu iorek  w aem inaryum  Z powoda 
imienin ks. arcyb. Bilcz.ewekiego odbył się przed 
kilka dniami wieczorek w semtnaryum duchowneoi, 
którego rektorem jest ks. biskup Bandarski, wmczo­
rt k muzykałno-wokalny na cześć ks. arcyb. Byczew­
skiego. Na wieczorka tym była obeona cała kapituła 
oraz profesorowie uniwersytetu wydziału teologiczne­
go. Z pośród pięknie wykonanych punktów progra­
mu wyróżniał się obrazek sceniczny w 3 odsłonach, 
z życia ks. Pietra Skargi, pt.: „Złote serce — zło­
ta nsta“ , pióra ks. biskupa Baniurskiego. Silne mo­
menty dramatyczne nadają temu obrazkowi znacz­
niejszą wartość. Za zakoóozenie przemówił do klery­
ków serdecznie ks. arcybiskup Byczewski, dziękująo 
za miłą owaoyę.

-f- OdeiWft „Zbliżają się święta Wielksnoone, 
a wraz niemi tradycyjne święcone. Na jednym stole 
ono obfite, na innym skromniejsze, wszędzie jednak 
stanowi większy, nadprogram owy wydatek. Jedyns 
jego uzasadnienie podtrzymanie tradycyi, a wynik : 
używanie ponad miarę. Objadanie się jest rzeozą 
niekulturalną. 0 wirl* knlturalcieisią jest, sytemu 
ciału pamiętać o głodnym duchu.

Głodnych dasz jest u nas w.ęcej, niż gdzie­
kolwiek indziej. Wystarozy przejrzeć statystykę anal­
fabetów. O głodnych duszach pamięta Towarzystwo 
Szkcły Ludowej, ałe brak mu środków do nr sycenia 
wszystkich łakaąoyoh.

Obywatele! Poprzestańcie na akromniejszem 
iwięeonem, a złóżcie rssztę oszczędzoną na jedzenia 
■a cela oświaty ludowej. Niech w każdym domu 
stania obok święconego skarbonka na dochód T. S.

L. Złóżmy dowód kultury i poozucia duoha obywa­
telskiego, któremi inne narody tak przodują nad 
nami. Anglicy, a nawet Czesi rozporządzają miliona­
mi na cele oświaty ludowej. Niaoh i u nas powstaną 
choćby krocie i lo nie drogą składek zwykłych, pły- 
nącyoh od tyob, którzy stale o T. S. L. pamiętają, 
lecz przez współdziałanie wszystkiob w sposób naj­
szlachetniejszy i najkultnralniejszy, przez ujęoie sobie 
zbytków dla zaspokojenia piekąoyoh potrzeb społeoz- 
nych. I nieeb to nowe święoons na rzecz Szkoły 
Ludowej będzie ceisur ambioyi i durny naszej, aby 
wypadło jak najwspanialej i najsuciej aa pożytek 
tyoh mas, łaknąeyob światła wiedzy i nauki.

Składajmy na ten cel wszyscy, 
t  Józef Bilczewski f  Józef Teodorowicz 

f  Władysław Bandurski 
Prof, M. Smoluchowski, Zofia Smolnchowska, dr. 
Stanisław Głąbiński, Marya Głąbinska, Gustaw Sey- 
farth, A. Getritz, Stanisław Maresoh, Andrzej Lubo­
mirski, Eleonora Lubomirska, dr. Henryk Sawczyń- 
ski, Maryan Pajdo ł , Bronisław Bernacki, Wiktor 
Jakóbozyński, prof. K. Twardowski, Kazimiera Twar­
dowska, Wanda Młodnicka, Maryle Wolska. Wacław 
Wolski, Marya Bielska, Halena Szoaepanowska, dr. 
Kazimierz Jarecki, Stanisław Bal, St. Ciuchoiński, 
Bronisławowie Pawi wscy, Antoni Małecki, Włady­

sław Bełza, Hilary Filasiewioz.
-f- Z k o la  literack u -ariy styu iaego  W  sa-

lonaoh koła litsracko-artystyoznego odbył się wozo- 
raj koncert przy współudziale pp. Jarasiewiczowej, 
Trapezowej, Szwareensztajna i Trojanowskiego. Grsat 
atiruction wieozoru stanowiła gra na akrzypoach p. 
Szwareensztajna, znanego z onegdajszego, bardzo po­
myślnego występu w kasynie miejskiem, który ode­
grał przepięknie Polonez Wieniawskiego, Air aa g 
strunie Baoba, Serenadę Schitta, Legendę i Czprioio 
Bohma. P. Jsrosiewiczowa odśpiewała parę piosenek, 
p. Trapszo-Chodowieeka wygłosiła z wdziękiem kilka 
czarownych wierszyków, p. Trojanowski ubawił ze- 
branyeh dowcipnymi monologami. Publiczność zebra­
na lioznie, darzyła wykonawców, a w szozególnośoi 
p. Szwareensztajna hucznymi oklaskami.

-f- Sensacyjna  nlednriecinolć. Jedno z pism 
puściło w obieg wiadomość, iż zakończone jn i śledz­
two przeciw akademikom ruzkim o napad na uniwer­
sytet zostałs prawdopodobnie jeszcze raz podjęta 
i przeprowadzone a to z tego powodu, panieważ naj­
wybitniejszy udział w napadzie i kierownictwo tego 
rozboju mieli podobno nie ruscy akademicy, tylko 
przj byli z Królestwa żydzi bundowcy a hersztem ich 
był niejaki Ohawia. Akademioy ńuscy, którzy sami 
nie mieli odwagi wykonać kroku, bądź oo bądź 
śmiałego i ryzykownego, pożyczyli hundowoom swyoh 
legitymacyj uniwersyteckich i w ten sposób Rasini, 
z których wielu podozas napada siedziało nawet 
gdzieś na prowiaoyi, wyrośli między swoimi na 
bohaterów, gdyż policja odebrała bundowoom lagi- 
tymacys, aresztowań dokonała potem wsdłng t/ohże 
legilymaoyj. Szli więo do więzisnia indzie, którzy 
napadu de facto nie dokonali, ale chętnie, skoro się 
ndał, wzięli to bohaterstwo nt siebie i tanią aureolą 
otoozyli swb głowy... Pod tym względem —  dedsja 
owo pismo — gotują się wielkie niespodzianki.

Całą niedorzeczność tego doniesienia zrozumie 
każdy, kto przypomni sobie, że decydującą okolicz­
nością w śledztwie nie było ani przyznanie się, ani 
oddanie w polioyi legit/maeyi, ale konfrontacja 
obwinionych ze świadkami a więo profesorami uni­
wersytetu, słuehaozami, woźnymi itd., którzy ruzpo- 
znawali działaczy napadu z 23 ztysznia a więo 
pomyłka oo do osób zajść nie mogła. Być może, że 
band owcy z Królestwa awanturę zorganizowali, być 
może, że w niej nawet osynnie występowali —  nie­
wątpliwie atoli i oskarżeni rusoy akademioy ten 
udział w nich mi :li. jaki akt oskarżenia im przy­
pisuje.

-ł- P od  k o2»m i lokom otyw y zginął wozoraj
na dworen Podzamcze p. Józef Prochaska, naczelnik 
magazynów stacyjnych, liczący lst 44, żonaty, ojoiao 
czworga dzieci. P. Prochaska wczoraj po 8 wieczór 
szeuł torem kolejowym do magazynów, gdzie miał 
się zająć ekspedycją konewek. Przyszedłszy na miej- 
soe, zapisywał ilość transportowanych konewek, a po­
nieważ było oiemno, zbliżył się do latarni, która 
stała w pośrodku toru. W tej chwili zbliżała się ku 
temu miejscu t. zw. pomoonioza lokomotywa, która 
służy do szybowania pooiągów na torza. Maszynista 
Teodor Chrope i palacz Jan Bujak, obaj jadąoy na 
tej lokomotywie, dawali ostrzegające sygnały, bo po 
torze wałęsali się wówczas robotnicy. Mimo, źe noc 
była księżycowa, maszynista Chrope nie zauważył 
śp. Prechoski, który do ostatniej ohwili znajdował 
się na szynach i zatopiony w czytania, nie spostrzegł 
zbliżająeej się lokomotywy. Dopiero, kiedy pociąg 
zbliżył się całą siłą tni do niego, nieszczęśliwy 
rzucił się do ucieozki. Niestety, było już zapóśno. 
Maszyna ehwyoiła go w pół, niżej pasa i formalnie 
go rozerwała. Natychmiast zatrzymane pociąg, ale 
wydobyto jnż tylko poszarpane zwłoki.

-7- Sam obójstw o ob łąkan ej. Wczoraj odebra­
ła sobie życie wystrzałem z rewolwer* cliora umy­
słowo, pani Z. F., żona st. komisarza skarbowego, 
w domu przy ul. Gołąba 3.

Kronika krajowa.
Ostrzeżenie przed w yohoddtw em . Mini­

sterstwo spraw wewnętrznyoh rozesłało ostrzeżenia 
praed wychodżtwem do Portugalii, Wiktoryi w A u­
stralii i kopalni złota w Teias (Ameryka Północna). 
W  ostatnioh ozasauh liczba wychodźców de Portuga­
lii w poszukiwaniu praoy, wzrosła anaczaie. Ponie­
waż jednak w krajn tym bez znajomości języka pra­
cę trudno jest znaleźć, przeto ministerstwo zwraca 
awagę na nieprzyjemności i niedostatek, na jakie 
narażeni są galicyjscy emigranci do Portugalii. Po­
dobnie rzecz się ma eo do emigracji do Wiktoryi, 
Rękodzielnicy obcy walczyć tam bowiem mnesą z 
silnemi organizacjami robotniozemi miejscowemu Je­
dynie karzystnem jest tam wyohodśtwo dla gospoda­
rzy rolnych, zaopatrzonych jedzak w kapitał s i  7 
do 9 tys. koron, gdyż ziemia australska, nadająca 
się doskonale pod uprawę, pozostaje w zaniedbania 
Poźądanem atoli jest w tym wypadku, aby wy­
chodźca zgłosił się poozątkowo do pracy do jednego 
z tamtejszych farmerów, aby się obznajomió ze sto­
sunkami. Rozpowszechniona wiadomość, jakoby w 
miejscowości v reen Moutains, w odległości 12 mi 
na północ o i miasta Uwalde w Teias, odkryto po­
kłady złota i miedzi, skłoniła wielu lndzi do uda­
nia się w tamte strony dla poszukiwania minerałów. 
Według doniesienia, jakie otrzymało ministerstwo 
spraw wewnętrznych, zakupiło miejscowość ową pe­
wne towarzystwo eksploatująca wymieaiofie kruszse, 
w okolicy zaś zarówno złota, jak i miedzi brak. 
Równisi o pra'ę jakąkolwiek trudno, gdyż towarzy­
stwo zatrudnią znaczną ilość sił miejscowych, wy­
starczających w zapidnośoi do prae w kopalni.

Śniegi w Zakopanem . Już wczoraj donosi­
liśmy o kilkudniowej śnieżycy w Zakopanem. Jakie 

i ona miała rozmiary, świadczy poniższy list z Cha- 
I bówki, pisany 24 bm: Dzisiejszy poeiąg ramy pwy- 
] był do Chabówki spóźniony o 2 popołudniu. Tu cze­

kała gości wiadomość, że pooiąg zakopiański ugrzązł

w drodze między Laskiem a Sisniawą i musimy 
czesać. Na stacyi obozują liczae rzesze (studanei, 
panie do Zakopanego jadące). Kilka osób pojsshało 
saniami przez Obidową, jednak wkrótot powróeili z 
powodu zasp. Śnieg sypis szalenie. Zawieja i zamieć 
okropna. Śnieg Lży na drogach po pas, na polach 
jeszcze wyisj. W  Lasku stoi pociąg towarowy, oso­
bowy zaś z Ztkopanego pozostał w Nowym Targu. 
Dwie maszyny z Chabówki posłano na pomeo. Go­
dzina 10 wieezorem: joszoze osekamy w Chabówoe,

U riędnw nnle w j f * y  ku ruskim uchwalono 
zaprowadaić w dalszym ciąga w gsiiaach : Dtiedzi- 
lów i Półaocna (p. Kamionka), Głowy i Krasno- 
jadło (p. Kosów), Miohałków (p. Borizezów), Ghn- 
tory (p. Cieszanów), Zabsska wola (p. Jarosław).

Diło* donosi, źe w mi a s t  e e „ k n  Glinianach ra­
da gminna postanowił* takie polski język urzędowy 
zastąpić ruskim, przeciwko ozenau jednak radni-Po- 
laoy zgłosili protest Zrnszcżono aastępaie urzędy 
gminna ws wsiach: Kułakowee, Lesieozniki i Goli- 
grady (p. Zalessozyki), Mszaniee, Daieśkowcs (p. 
Tarnopol), Podłysie, Rozważ (p, Złoczów), Sorooko 
( d. Skałat), Ruda sielecka (p. Kamionka), Laski (p, 
kołomyja), Jamnica (p. Stanisławów), Kolaże* (p. 
Tłumacz), Strzelhies (p. St. Sambor), Płazów (p. 
Cieszanów), Demuii (p. Źrdaczew), W/badów (p. 
Brseiany), Gliniczri (p. Zbaraż), Jargorów i Wy- 
osótki (p. Buozacz).

W B try s ła w lu  odbył się dnia 36 wiec pol­
ski, który (gromadził do 1900 osób. Socjaliści pró­
bowali zakłócić powagę wiecu, ais bezskutecznie. 
Wiec uchwali! znano rezoluoye z powsda prześlado­
wania dzieci polskioh w żabom  pruikim.

K l o n i k *  £ M » f r a u i6 « h « * '

? Biskup grMko-katoltcki w Amery«a.
„Rusłan* donosi, ża protoihuman zakonn Bazylia­
nów, k«. Filas, otrzymał z Rzymu sawiadomiesie, 
te biskupem giseko-katoliokim w Stanach Zjedno- 
czoiych Ameryki północnej zestał mianowany o. 
Stefan Soter-Ortyński, Bazylianin, otrzymawszy ty­
tuł biskupa w Dawlii (itolioa biskupstwa w dawnej 
Aohąji). Równooześnie ks. Filas otrzymał dwie bulle 
papieskie, z których jedna mówi • nominacji ks. 
Ortyńskiego na biskupa, a druga oddaje pod opiekę 
duchowną nowtmianewanemn biskupowi Rusinów- 
katolików, zamieszkałych w Stanach Zjednoczonych. 
Nominat urodził się w roku 1866 w Ortyńoach. Do 
gimnazjum uuzęszozał w Drohobyczu. W  roku 1881 
wstąpił do zakonn oo. Bazylianów, a w roku 1884 
otrzymał święcenia kapłańskie. Po wyświęceniu uozył 
filozofii w m-masterze Ławrowskitn, następnie praco­
wał w ssrkwi oo. Bazylianów we Lwowie, poczem 
był ihumbiiem klasztora w Miohałówce. Obecnie 
przebywa w klasztorze lwowskim, a teraz właśnie 
bawi na misji w Stryja.

§ Orgnkfiarys właścicieli liemskicłi n* 
W ęgriech . Kilka właścicieli dóbr z Mitrowiozy 
(Sławonia) i ekolisy, postanowiło wobae agitaoyi so­
cjalistów utworzyć organizację dla oohrory intere­
sów właśoicieli dóbr. Niektórzy postanowili przyjąć 
de robót polnysb ohińskioh robotników.

| Roijpraw s L eau tlew u y. Rozprawa przed 
trybunałem przysięgłych w Thun (w Sawajcaryi) 
przeciw Tatianie Leentiewuie, oóroe generała rosyj­
skiego, która w Intorlaken, w toku zeszłym, zastrze­
liła reatiera Mttllera z Paryże myśląo, że ma przed 
sobą ministra Dnraowo, ściągnęła do Thun bardzo 
wielu dzieinikarzy zagranioznych, głównie z Anglii 
i Francyi. Ojciec oskarżanej leży eiężke ohory w 
Bernie i na rozprawę nie przybędzie. Leontiewna, 
jak piszą dzienniki eiwajouskie. esy ni bardzo sym­
patyczne wrażenie. Ma na sobie oiem i) suknię i oia- 
peozkę sportową na głowie. Wygląda bardzo zuię- 
osona; wiaaó siady kilkumissięccnego więzienia ślad- 
ezege. Mówi nieszoiagólais pe niemiecka, dlatago 
powołane tłnraacea, znaasgo literata Władimirowa. 
Przed oskarżoną ustawiono stolik, na którym Leon­
tiewna nlożyła sweje notatki i różne acta i osęsto 
do nich zagląda. Ogólna wrażanie wywołało przywi­
tanie się oskarżonej z matką, która usiadła wśród 
publicznośoi. Oskarżona przesłuchana podaje, że aro 
dziła się 7 stycznia 1183. Już raz była umysłuwo 
chorą. Jako dziecko była bardzo nerwową. Raz w 
B«rlinie będąe z rodzicami w tealrss, noiekłf z sali, 
gdy zaozęto strzelać na scenie. Prokurator twierdził, 
że Leontiewna popełniła czyn w zupełnej świado­
mości. Jest moiliwem, iż nozyniła te « motywów 
politycznych, ale i to jest faktem, że jezt inteligentną 
i teraz amysłewo zdrową, mimo że raz, na krótko, 
cierpiała na ohorebę umysłową. Prokurator podniósł 
następnie, źe oskarżona brała udział w zamachu na 
Trepowa i była raz uwlązioan w twierdzy petro- 
pawłowskiej. Psychiatra sądowy oświadczył, żr Leoi- 
tiewaa jsst wprawdzie co do chorób nmysłowyoh 
obciążoną dziedzicznie, ale czyn popełniła w pełnej 
świadomośoi, choć z niezupełnie wolnej woli. Za­
stępca strony poszkodowanej (rodziny zabitego Mulle­
ra), dr. Koenig z Berna, żądał odszkodowania. Obroń- 
ea dr. Brastiein zapytywał Leoatiownej, jak zapa­
trywano «ię w wyźjzych sforach rosyjskioh w Po- 
tosbnrgu, do których oskarżona, jako sórka generał- 
gubdrnatora, należała, na zajśeia petersburskie z 22 
stycznia 1905. Oskarżona opisywała ów krwawy 
dzień. Przedstawiała, z jaką trudnośoią, ścigana 
przez źołnisźy, zdołała się dostać wtedy do domu. 
Pod wrażaniem tyoh wypadków przystąpiła Leon­
tiewna, jak twierdzi, do grupy terorystów. W  dal­
szym ciąga swoich zeznań skarżyła się Leontiewna 
na postępowanie sędziego śledczego Lannernra, który, 
gdy ona odmówiła jego poleesniu, aby dała się fo­
tografować, ohoiał ją przemooą do tego zmnsić i po­
darł aa niej bluzkę. Gdy zaś ona aapinła ma w 
twarz, rzucił ją na ziemię. Dalej skarżyła się, ża 
Launerer dokuczał jej potem przst nafy eiąg śledztwa 
i zabrał jej nawet jedyną książką, jaką miała, a tą 
książką była biblia. Trybunał uchwalił wdrożyć 
przeeiw Launarowi śledztwo dysuyplinarne.

§ Hrabianka I prym as cyganów . Tymi dnia­
mi odbyły się w Soproni (Odenburg) na Węgrzeoh 
zaręozyny pięknej hrabianki Iloiy  Festies z* skrzyp­
kiem «j gań mm. Rndi Nyari\n, Ma on lat 32 i jest 
kierownikiem (prymasem) kapeli cygańskiej w tern 
mieśeie. Odbywał on „tonrnós* za granicą, a w Me 
naehmm poznał się ze swą przyszłą narzeczoną.

Panna Ilona jest ps ojcu Węgierką, po mato* 
Niemką. Jeet córką hr. Pawła i żony jego z 1 mał­
żeństwa, Maryi z Frieboisów Fisoherowej. Hr. Ma­
rya, słyaaa swego ozasu „beautó* wiedeńska roz­
wiodła się z mężem i mieszka tera* stale w stohcy 
naddunajskiej: Hr. Festetics ożenił się powtórnie ta­
kże z wdową, JSlzą Fckelo . domu hr. Diseewfy. 
Przyszła żona Muzykanta cygańskiego, hrabianka 
Ilona (Julia) ma lat 24. Wychował* się w konwikoie 
de Same-Coeur, w Wiedniu. Po rozwodzie matki 
uznpełniała nanki w jednym z pensjonatów w Mo- 
naohinm. CTtywała tam wiele swobody.

Raz ujrzała afisz, zapowiadąjący keaoert kapeli 
cygańskiej z Sopronia. Udało się jej być ■» żjm kon- 
osreis (w hoteln Sayoy). Tn nadmienić należy, że 
hr. Ilona miała niebawem wróaić do kraju i eddaś 
ręką ofioerewi gwardyjskiemn, Zygmuntowi hr. Sprez-

zi, z którym była zaręczoną. Na koncercie zakoohała 
się w oyganie. Bywała co wieczora, w „Sayoy-hotel*, 
poznała się z Nyarim; pokochali się|oboie nu zabói. Ka­
pela powrooiła do Sopronia. Nrari. jechał wagonem 
salonowym w towarzystwie hrabianki.

Zaręczyny z porucznikiem gwardyi odwołano. 
Natomiast w pałacs macochy Ilony odbyły się 
dziewosłęby hrabianki z prymasem. Wszyscy okoli­
czni cyganie otrzymali zaproszonie na uroczystość. 
Rodzina Feateticsów nie moirła sprzeciwić się ma- 
ryażewi, gdyż hrabianka właśnie tymi dalami zosta­
ła uzuaaą za pełnoletnią.

Ojniec bawił wówczas w Bidaposzcie. Był 
przeciwnym temu związkowi, ale wobec litery pra­
wa nio mógł nic zdziałać. Hrabia proponował cyga­
nowi 20.000 kor. „odstępnego*; locj Radi odparł 
propozycyę nz oburzeniem*. Slub Ilony z prymasem 
cyganów odoędsie się po świętach wielkanocnych. 
Narzeczona przepisała wczoraj na imię Bud: Nya-
ri’ego pałac swój w Wie Inisi (przy ftlillergasze), 
przsdstawiający wartość 300.000 kor. Roman* hra­
bianki z cyganem jest dziś „«n yęgue* w Wiedniu
i Budapeszcie. iSoeptycy przepowiadają, w tym wy­
padku powtórzą się dramatyczna dzieje niszzozęśliwej 
miłaśei księżny iChimay i prymas* Rigo. „Cni r.ora- 
rerra*.

S Miast*, w  którem bezpieczni* mieszkać. 
Istaisje w Kuropis miasto, Liczące około 200.000 
mieszkańców, bądąai ogniskiem przemysłu,, stolioa 
okolioy rówaie przaoiysłowei, a więc miasto wielkie, 
a jednak ni* posiadające wcale żadnych band roz­
bójniczych ua wzór paryskich „apaszów*, wiedeńskioh 
„Plattenbrfider" war saawzkich bandytów lab lwow- 
skieh ich naśladowców.. Miasto wzorowe pod wzglę­
dem bezpieozeństwa publicznego, Jest niem Ganda­
wa, stolioa wsohodniej Flandryi, prowinoyi belgij­
skiej, s bezpieczeństwo swoje zawdzięcza polioyi, 
zorganizowanej i wyszkolonej wybornie przez tam­
tejszego dyrektora polioyi, Tan Wesemaela. Wobec 
korespondenta paryakjege dziennika „Matin“ podał 
Wesemael zajmujące szczegóły o organizaoyi polioyi 
w Gandawie. Otóż Wesomael rozpoczął reformę tamtej­
szej' służby bszpieozeńst^wa od tego, że przedowszyst- 
kieaa zersvał z owym systemem, wedle którego 
poiisyanci czuwają nad rejonami, zupełnie ? -Me nie­
znanymi. Słnźba pslicjjc-, mówif Wesamtel, polega 
na doświadczenia, a na długą naukę teoretyczną nie 
mamy pieniędzy. Każdy nasz policjant musi znać jak 
najdokładniej awój rejon, jago mieszkańoów, domy, 
sklepy. Służba trwa 8 godzin, wypoozynsk 16 go­
dzin, ale przez te 8 godzin polio.ant musi być w 
nieustannym ruchu, czuwać nad wszystkiem, zwracać 
uwagą na każdy miner nocną porą, na światło w 
oknie o niezwykłej godzinie, aa otwarty bramę itp, 
Na każdej ulioy znajduje się przyrząd telefoniczny, 
zapomooą którego policjant każdej chwili może 
wezwać pomocy oddziału. Policjant nasz, zauważył 
Wesemael, nie jest figurą, spacarającą bez odpo­
wiedzialności, to też występki przeciw bezpieczeństwu 
publicznemu ualeią a aas do wyjątków. Z„ każde 
zapobieżenie występkowi polieyaat otrzymuje premię, 
natomiast za każde wykroczenie, popełnione w jego 
rejonie, pociągany jest do . dpowiedzialnoaci. Wese- 
maei zaprowadził również używanie psów do pomocy 
policjantów, a wytresowane do tego celu psy oddają 
oenne usługi, zwłaszoza w nocy.

Z m arli.
J a *  R ogw si, en. leśniczy dóbr aroybisknpioh, 

umarł wczoraj nagle w pałaeu arcybiskupim, dokąd 
przybył po odbiór pensji emerytalnej. Liozył lat 65.

J ń ie fft Ławrowowa z Poiehnanyob, żona 
emir. ayrektora szkoły ludowaj, umarła w« Lwowie, 
przeżywszy lat 57 Pogrzeb w piątek o 4 popoł. z 
domn żałoby ul. Zielona 2.

Ze s to w a rzys z^ .
Z Sokoła — Oddział normy. Ostatnie przed 

świętami lekcye na ujażdżilni odbędą się w  Wielki 
piątek zaś po świętach rozpoczną się we wtorek '2

Ogólny wiec szynkarski odbędzie się we Lwo­
wie w śro’dę 3 kwietnia o 9 r*no w sali hotelu 
Bristol.

Głosy publiczności.
Raut, urządzany 17 lutego br. na rzecz 

Stowarzyszenia Pracy kobiet przyniósł ogółem 
2.436 koron 62 hal., po odtrąceniu wydatków, 
które wynosiły 745 koron 62 hal., pozostaje 
1.691 koron czystego dochodu. Imieniem komite­
tu składam serdeczae podziękowanie paniom 
Gembarzewskiej i Trapszo-Chodowieckiej, panu 
Gustawowi Fiszerowi, towarz. śpiewy ckiemu
„Echo* i jego kierownikowi p. J- Gallowi za ła­
skawy współudział w wieczorze, którym przyczy­
nili się nie mało do uświetnienia wieczoru i do 
tak dodatniego wyniku.

Również należy się z naszej strony serde­
czne podziękowanie wszystkim, którzy łaskawie 
przybyli ns raut i hojnymi datkami wzbogacili 
ubogą kasę stowarzyszenia „P racy kobiet*

Z Tarnowskich Siemieńska, przewodnicząca.

Na kaplicę w Zapałowie, parafia Radawa, zło­
żyli w dalszym ciągu: p. Kotarski z Miżyńaa, ze­
brane na rekolekcjach od sodallsów w Chyrowie 16 
k. SO h., p. Biesiadzki ze Lwowa 2 k., ks. Huoiń- 
ski z Latowisk 9 k.

Polesając gorąco tę kaplicę ofiarności 
społeezeńatwa, składa stokrotne Bóg zapłać 
nar w Radawie.

naszego 
ks. Woj-

Z całego świata.
WIńdeft. Otwarto tu dziś kongres muzyków, 

który potrwa 3 dii. Zjawili się delegaci z Anntro- 
Węgi«r i z Berlina.

W iedeń. Strajk piekarski skończył się.
W iedeń . Strajk krawczyń zakończył się.
B ndapesit. Policja uwięziła bandę złodziej­

ską, złożoną z 10 lndzi, która w ostatnim czasie na 
staoyaoh towarowych kolei państwowych kradła wę­
giel, mąkę itp.

L*3*Qlln. Unia robotnicza postanowiła pro­
klamować strajk generalny. Rząd powoła 4 ba­
talion.

N. Jork. W  procesie Tnawa sąd postanowił 
ustanowić komisyę z psychiatrów dla zbadania etanu 
zdrowia Tbawa. ________

■tan powietrza. Sprawozdanie centralnej r.li 
ayi meteorologicznej we Wieduiu i aa.stryaoiuch kolei 
pańBtwowych. Dnia, 20 marci. 1907. roku o godz. 7 
rano. Czerniewce —•—. Tarnopol —'—. Lwów —39, 
Snole — — Przemyśl —- —. Jarosław Tarnów

Nowy Zagórz —■— Kraków -ł-TO Praga 
Wiedeń +8'8  Semmering —1*8 Budapeszt +2-8, Iscnl 
■+$■9, &iva -t-4‘6 Tryest -f4 '2 Celsyuaaa.

4 8  l a t  istniejąca
za szczytnie znana firma

J A N  T K A C Z  i S Y N Lwów,
Kopernika 18,

urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja­
dalnie, i posiada takowe na sk ła d z ie  zawsze w wielkihe 

w yborze. —  C e m y  k o a f e u r e m ó y j i t © -
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— W  Poznaniu odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie tow. „Straż*. Obradom 
przewodniczył p. Kościelaki, który w swem za­
gajeniu podnioił, i i  Strai nie jest, jak twierdzą 
koła niemieckie, towarzystwem m„jącem na celu 
agitacyę, ale jedynie Towarzystwem, zawiązanem 
celem ochrony praw konstytucyjnych Polaków 
pod zaborem pruskim i celem obrony przed ha­
katą. Po obszernej dyskusyi przyjęto zmianę sta­
tutu, która przeprowadza decentralizacyę Straży 
na wzór „Ostmarkrereinu*. Następnie postano­
wiono wydać broszurę o życia skazanego za 
powstanie w r. 1808 na śmierć, a następnie 
ułaskawionego nadleśniczego Posadowskiego, bli­
skiego kuzyna ministra pruskiego Posadowskiego. 
Wyrażono także opinię, iż każdy dobry Polak 
powinien być członkiem Straży. Przy zakończeniu 
obrad p. Kościelski wzniósł okrzyk na cześć du­
chowieństwa polskiego.

z :  w  a r s z a w y .
— Z Warszawy donoszą o dwócb zama­

chach, wykonanych przy pom ocy bomb. Na ul. 
Grzybowskiej rzucono bombę, która jedną osobę 
zabiła a kilka raniła. Sprawcę aresztowano. 
Przypuszczają, że bomba ta miała być użytą 
do zamachu na jenerała żandarmeryi, który 
miał tą ulicą przechodzić. Prawie równocześnie 
ośmiu bandytów napadło na kasę żydowskiej 
gminy wyznaniowej i rzuciło bombę. Kasyer i 
jeszcze jedna osoba są zabici, kilka osób jest 
ranionych,

Ei®
* N ew e książki. (Ludwik S t a s i ak, „Krwa 

we ręceu, powieść z czasów rzezi galicyjskiej, Lwów 
1907, księgarnia Meinhardta i Maiiiszewskiegu). P. 
Ladwik Siusia* wystąpił w ostatnich dniach z nową 
powieścią, osnutą na tle narodaweia. Temat do 
„Krwawych rak" zaczerpnął autor z dziejów sławnej 
rzezi galioyjekuj * r. 1846, z czasów. kiedy gospo­
darka i rządy biurokracji wiedeńskiej wydawań po­
częły pierwsz? krwawy pl(1Ilł który atłutthł bohater­
skie usiło wania młodego pokolenia, chcącego -<■ bronią 
w ręku wywalczyć wolność ojeiyżme. Słynny w 
swoim czasie starosta Breindl i towarzysze jego, 
sapisoni smutuemi głoskami w dziejach Polski poroz- 
biorowej, znaleźli w powieści p. Stasiaka godne 
napiętnowanie nikczemnych swych czynów. W  tło po­
wieści wplótł autor romantyezną opowieśS o losach 
pięknej Kathi Yapatsch, córki szynkarza, która 
pokochała bez pamięci młodego Niemca Witzthuma, 
praktykanta przy starostwie, wychodzi jednak mimo 
to za mąż za podsędka Tarasiewicz-), szlachetnego 
człowiek*, szczerze postępowego, wychowanego w 
prawdaeh i uozeiwośoi szlacheckiej. I o pożyciu 
obojg), npówi p Stasiak, o pożycia, w którern ciem­
ną plamą i widmem wiecznie ezuwająeem jest dawny 
stosunek Kathi do Witzthuaa, opłacony śmiercią 
ojca dziewczyny.

Powieść p. Stasiaka należy do najbardziej zaj­
mujących utworów, jakie z pod pióra utalentowanego 
pisarza w ostatnich latach sio pojawiły. Podkład 
historyczny powieści, oparty na nowych źródłach, 
zaczerpniętych z aktów starostwa bocheńskiego, rzuca 
nowe światło na ohydne machinacye rządu austrya- 
ckiego, dążącego przez wszczęcie ruchu obłopskiego 
do stłumienia powstania szlachty polskiej. Fabuła 
powieściowa żywa, pisaua zajmująco i bardzo bogata 
w sytuacje barwie i plnstyczuc,

Do rzędu doskonałych powieści p. Stasiaka np. 
„Obrona sztandaru*, „Brandenburg* itd. przybywa 
nowa, świadcząca o rozwijającym się bardzo pomyśl­
nie talencie powieśoiopisarza i nic wątpimy, ie przy 
zajęciu, jakie w kołaoh czytelników obudziła, doczeka 
się rychło dalszych wydań. » . .  »...

» Lw ow akie m a k i btbllotecsue P. Fran i-
sz3k Jaworski, utalentowany publiovsta, autor sze­
regu prac z przeszłości historycznej Lwowa, napisał 
nową rzecz z tego zakresu pi. Lwowskie znaki bi­
blioteczne. W książeczce tej, liczącej 100 stron, wy­
danej bardzo starannie i ozdobionej mnóstwem rycin, 
opowiada autor o znaczkach lwowskich bibliotek, o 
napisach, etykietach, pieozątkach, wyuiskach, którymi 
każdy właściciel księgozbioru tak chętnie oznacza 
swe księgi, Są tam znaczki bibliotek publicznych, 
ule przeważnie zbiorów prywatnych lwowskich, przy- 
czern o każdym z tych zhjorów podaje autor kilka 
zajmujących szczegółów. Z ostatnią pracą u. Jawor­
skiego warto się zapoznać, zwłaszoza, że napisana 
jest językiem pięknym i zajmująco.

* Opera. (Rossiniego „Cyrulik sewilski*). 
Trzydzieści lat pc ukazaniu się „Cyrulika sewilskie-• 
go*, R. Sohumaan podnosił z chlubą tegoż „wiecz­
ni* rozweselającą genialną muzykę*; po dalszych 
trzydziestu laty znakomity dyrygent, H. Bftlow, po­
woływał się na te słowa Sohumanna, unosząc się 
nad wieczną młodością tego dzieła operowego; dziś, 
po dalszych znowu trzydziestu laty, ciągle jeszcze i 
chętnie się na to zgadzając, przytaczamy słowa 
Sohumanna i Bfllowa. W  czasach, gdy Rossini miał 
sześć tygodni ledwie do napisania nowej opery aa 
karnawał, przepędzał cztery tygodnie na zabawie, 
aby w ostatnich czternastu dolach popiół na głowę 
sypać i w zamkniętym pokoju po więoić się muzyce. 
W  takioh cztsrnastu dniach powstał „Cyrulik". W 
każdym niemal takcie przebija się owa, przez Ber- 
lioza oeniona, bajeczna lekkość w tworzeniu. Wszyst­
ko następuje i płynie w szalenie szybkim tempie, 
oo niejako odpowiada przjspissz memu rytmowi na­
szych wesolyoh uczuć.

W dzisiejszych czasach, kiedy wagneryzm co­
raz bardziej opanowuje wszystkie sceny, wystawie- 
nie „ Cyrulika“ spotyka się z niezwykłemi trudno 
•ciami. Nasza scena obecnie posiada personal, który 
łatwiej zdobędzie się na stylowe wystawienie „Zyg­
fryda", aniżeli na stylowego „Cyrulika*. Do nieda­
wna było z naszą seeną inaczej a nawet wprost od­
wrotnie, Co niejedna scena włoska uważaóby mogła 

krok wstecz, my, razem z kulturalną Enropą
musimy uważać za olbrzymi postęp. I z tego 

też tytułu nia możemy brać za złe naszym śpiewa- 
*Pn» iż odwyknąwszy zupełnie od stylu, niezbędne­
go przy wystawieniu takiego azitła, tylko w przybli 
zenm stanęli na wymaganej tutaj wysokości artysty­
cznej. Przyznać jednak muszę, iż wszyscy dołsżyli 
zapału i wgialkich starań, aby wykouauie utrzymać 
^ stylowych ramach.

w p(erW5?ym j-jjęjzic była nią p. Korwin, 
bzyrcanoweka, które rolę starannie przygotowała i 
muzycznie doekouaie wykonała; nad grą sceniczną 
należy jeszcze pracować. Kwiaty, wręszoue jej w do­
wód 3ympatyi( powinu? być zachętą do dalszzej pra­
cy nad sobą. p fJ> □ jdnnj (hrabia) i Ludwig (Figa­
ro) az nadto są wybitnymi artystami, aby, ehoó w 
obeyoh ich indywiritlił;a0g0j artystycznej rolach, nie 
zasłużyli na uznamy Bardzo dobrymi, a może naj­
lepszymi byli p, Ki jprowjozowa i pp. Mossoczy i 
Paszkowski. Nicahęduy humor naturalny i duch 
włoskiej „opera buffo* był przez nich najlepiej re- 
pr-zpniowany.

Całość loskonal# przygotował p. Ribera. Chó­
ry i i rudne so-o) zespołowe były z precyzyą i nale­
żytą lekkością wykonane. To samo da się zastoso­

wać do orkiestry, która ponadto bardzo pięknie ode­
grała uwerturę. P. Ribera na wczorajszym „Cyruli­
ku" dał niezbity dowód, iż jako prawdziwy muzyk, 
potrafi tak sam* feoohaó Rossiniego, jak i Wagne­
ra Są to wprawdzio w swych zapatrywaniach od 
siebie daleoy koapozytorowie, lecz obaj genialni mu­
zycy. Grd.

Dyrekoya teatru pozyskała znakomitego artystę 
Aleksandra Bandrowskiego jeszcze na 2 gościnne 
występy, które odbędą się we czwartak w „Starej 
baśni* i w niedzielę przewodnią w „Zygfrydzie*.

* D r. KonrAd Zaw IIoirski, barytonista, wy­
stępuje z końoao kwietnia b. r. ze składa personalu 
opery wiedeńskiej.

R e p e r t u a r  lw o w s k ie g o  t o a t r a  jszśejsiisses?®.
W e czwartek, w piątek i w sobotę z powodu 

wielkiego tygodnia przedstawienia nie będzie.
W  niedzielę popołudniu „Sherlok Holmes'*, 

wieczorem „Orfeusz w piekle".
W poniedziałek popołudniu „Moralność pani 

Dulikiej", wieczór „Carmen11, występ pani Oleskiej i p. 
Dianiego.

We wtorek popoł. „Lalka", wieczór „Cyrulik 
sewilski".

We środę po raz 1-szy „Słoneczna pieśń", dra­
mat Obrzuda.

MAŁY FEJLETON
lubitffusz lasecznika gruźliczego.
D. 24 bm. upłynęło dwadzieścia pięć lat od 

chwili, kiedy dyrektor niemieckiego departamen­
tu zdrowotnego dr. Koch na zebraniu berlińskie­
go towarzystwa fizyologiesnego obwieścił, że □- 
duło się mu oakryd i wyosobnić właściwego 
sprawcą suchot —  lasecznika gruźliczego. W ja- 
domość ta, podaua z klasyczną dokładnością i 
ostrożnością, sprawiła takie wrażenie, iż zebrani 
lubujący się w najostrzejszych dyskusyaeh, tym 
r»zem rzucili się Gumnie do aparatów prelegen­
ta, aby na wła3D» oczy obaezyć poszukiwanego 
tak długo a nadaremnie sprawcę gruźlicy.

Dr. K och był przeświadczony o niezmiernej 
doniosłości swego odkrycia dla praktyki lekar 
skiej i dla hygieny publicznej, oświadczył jednak 
akromnie: „Należy się spodziewać, że uzyskane 
co do aetyologii gruźlicy wyjaśnienia, otworzą 
nowe widoki dla osądzania innych chorób za­
kaźnych i że metody badania, które przy bada­
niu aetyologii gruźlicy dopisały, niemniej też przy 
opracowywaniu innych choróo zakaźnych ko­
rzystnymi się okażą.*

Jakoż — chociaż przywiązywane do tego 
odkrycia ogromne nadzieje nie zupełnie się ziści­
ły _  wykazana została jednak droga, wiodąca 
do celu upragnionego, tj. do usuwania jednej z 
najgroźniejszych chorób w dobie właśnie nowo­
czesnej. Wszak to 25 lat temu 20 prc. a gdzie 
niegdzie i więcej wypadków śmierci przypadało 
n* gruźlicę. Począł się niesłychany ruch w świę­
cie naukowym i praktycznym, odkryto zapomocą 
metody dr. Kocha sprawców wielu innych cho­
rób zakaźnych, a nawet sposoby radykalnego 
ich w pewnej granioy uleczenia. Wszczął się i 
dotąd nie ustaje przewrót w prawodawstwie me- 
dycznem, w całej hygienie publicznej; mąż sta­
nu i urzędnik administracyjny, badacz, przyro­
dnik i nauczyciel wiejski są zmuszeni obzaaja 
miać się z istotą odkrycia K ocha i z wypływa­
jącymi zeń wnioskami praktycznymi. Powszechne 
hygieniczne i społeczno-polityczne skutki odkry­
cia są niezmierne.

Wszystkie tego rodzaju odkrycia są dziełem 
intuicyi geniusza, ale też zarazem praoowitości 
i cierpliwości do najwyższego poświęcenia posu­
niętej. Zawsze s if domyślano, że suchoty są za 
raźliwe, ale pewności naukowej nie było, aż 
wreszcie badacz francuski Yillemin, zaszczepiając 
zwierzętom ropę płue, istotnie wywołał gruźlicę, 
co przez Niemca dr. Tappeinf‘ra stwierdzone 
zostało, dalsze zaś zarządzone w Monachium i 
Berlinie badania dowiodły, że perlica bydła i su 
choty człowieka są jeaną i tą samą chorobą. 
Odtąd poczyna się dzieło Kocha. W padł on na 
myśl, że w gruźlicy chodzi o zarazek drobniutki, 
do rozszczepiających się grzybków należący.

Z niesłychanym mozołem zajął się tedy dr. 
Koch wyszukaniem barwnika, któryby te nieskoń­
czenie drobne, tylko przez najmocniejszy mikro­
skop dostrzegalne ustroje zafarbował i tym spo­
sobem oku badacza przedstawił. Tygodnie, mie­
siące mijały, zanim mu farby anilinowe ten bar­
wnik dały, poczem te lasecznikowe ustroje zna­
lazł w plwocinach suchotników, w zwłokach 
ludzi zmarłych na suchoty i w  zwłokach bydła 
padłego na perlicę. Dalej odkrył badacz, że ten 
grzybek lasecznikowy jest ustrojem żywym. Ale 
zawsze jeszcze ni* stanął dowód, że lasecznik 
ten jest w istocie sprawcą gruźlicy.

Jął się więc dr. Koch eksperymentu na 
zwierzętach — ale tu stanęło przed nim zadanie 
arcytrudne. Należało ten grzybek odosobnić, 
oczyścić z wielkich przymieszek obcych, aby przy 
eksperymencie nie wkradły się przypadkiem inne 
drobnoustroje, któryoh tysiące unoszą się w po­
wietrzu i aby się tym sposobem nie zakradł błąd, 
któryby wynik całego mozolnego badania w 
wątpliwość podał.

Poczęła się więc druga część pracy: od ­
osobnienie i rozpłód grzybka na środowisku od- 
powiedniem. Po wielkich mozołach odkrył dr. 
Koch takie środowisko i dokonał rozpłodu. Oka­
zało się, że rozpłodowi najlepiej służy tempera­
tura krwi ludzkiej i zwierzęcej, tj. 37 do 40 
stopni Celzyusza — była to wskazówka, że grzy­
bek ten w płucach krwi ludzi i zwierząt żyć,
rozwijać się i rozmnażać może — tak więc mógł 
nareszcie dr. K och  bez obawy przymieszek prze­
nosić odosobniony zarazek na zwierzęta.

Zaszczepiał więc odrobiny lasecznika kró­
likom, psom, myszom i szczurom, tak jak się 
dzieciom ospę szczepi, zacinając trochę skórę i 
wpuszczając tam grzybek. Przypuszczenie dr. 
Kocha ziściło się — wszystkie te zwierzęta za ­
chorowały na gruźlicę; omyłka była niemożliwą 
Genialne badania doszły kresu Jeden z naj­
ważniejszych zarazków został odkryty i określo­
ny —  pasożytniczy charakter jednej z najgor­
szych dla ludzkości chorob dowoduie wy­
kazany.

Dr. Koch nie spoczywa na lauraeh dobro­
czyńcy ludzkości. Badając przyczyny innych cho 
rób zakaźnych, odkrył w krajach podzwrotniko­
wych przyczynę malaryi i febry żółtej, przyczynę 
pomoru bydła od ukąszenia bąka .tsetse*. a 
obecnie bada w niemieckie] Afryce wschodniej 
nad hrzegami jeziora Nyassa przyczynę śpiączki, 
która to choroba okropne szerzy spustoszenia 
między murzynami, a także Europejczyków nie 
oszczędza.

że w Mołdawie zw rócił się przeciwko żydom, 
to tylko dlatego, że żydzi byli tam właśnie tymi, 
którzy chłopa wyzyskiwali. Teraz, gdy ruch ten 
rozszerzył się także na W ołoszczyznę, gdzie żyć 
dzierżawca należy do rzadkości, a dzierżawcami 
są Grecy, Bułgarzy i Rumuni, odkrywają pisma 
żydowskie właściwy charakter tbgo ruchu.

Nadeszłe dzisiaj wiadomości brzmią z Moł- 
dawy dość spokojnie, natomiast z Wołoszczyzny 
bardziej groźnie. W północnej Mołdawie nastą­
piło już tanie uspokojenie, że żydzi, którzy u- 
ciekli na Bukowinę, ju ż  powracają do domów. 
Z  Itzkan wyjechało już paręset osób do Rumunii. 
W  Mihajleni panuje już zupełny spokój. 7. wielu 
miejscowości zostało już wojsko wycofane.

Natomiast na Wo?oszezyźnie rozruchy przy­
brały wielkie rozm iary. W  Bacesti obok Vasulni 
jedna kompania wojska musiam stoczyć formalną 
bitwę z chłopami, których bjrło 2.000. Żołnierzy 
osaczono, chłopi do nich strzelali, liczba zabitych 
i rannych była bardzo wielka. Ostatecznie w oj­
sko musiało się cofnąć i pozostawić mieszkań­
ców  ich losowi. Telegraf przerwany. Na miejsco­
wość Petresti napadło *000 chłopów , którzy szli' 
pod wodzą 8 studentów, niosąc czerwoną chorą­
giew i zrabowali całą miejscowość. W wielu 
miejscowościach przyszło do formalnych walk 
między chłopami a wojskiem. W Turu Magioro 
podczas Btarcia chłopów z wojskiem 7 chłopów 
zginęło, a 62 jest ranionych. Zginęło również 7 
żołnierzy.

A le nietylko na mniejsze miejscowości rzu­
cają się chłopi. Bandy ich kusiły się nawet o 
Gałacz. ,Czer. Allg. Ztg“ , która jednak prym 
wiediio w przesadzaniu rumuńskich wypadków, 
donosi: Onegdaj w nocy kilka tysięcy chłopów, 
do których przyłączyli się robotnicy portowi, na­
padło na Gałacz. D rogatki był tylko słaby po­
sterunek wojskowy, który chłopi zmietli i wpadli 
na przedmieście, na którem poczęli rabować i 
demolować domy. P o  chwili pędem przybyły 
trzy bataliony piechoty z pułkownikiem na czele. 
Pułkownik wezwał chłopów trzykrotnie do rozej­
ścia się, a gdy chłopi nie usłuchali, kazał dać 
ognia. Chłopi zostali odparci, ale następnie o- 
trzymawszy posiłki, ponowili atak ua wojsko 
trzy razy, o 3, 8 i 11 rano. Wreszcie wezwano 
nrtyleryę i chłopów ostatecznie odparto. Zginęłc 
ich 60, a przeszło 300 ma być rannych. Według 
innych doniesień, 300 chłopów ma być zabitych, 
a przeszło 800 ranionych.

ł
Pismo to denosi. także, że kilkunastotysię­

czny tłum chłopów maszeruje na Bukareszt. W 
Bukareszcie znajduje się 16.000 wojska, a mia­
nowicie 10.000 w okolicy miasta, a 6.000 we- j 
wnątrz miasta. Nadto znajduje się tam artyłerya. !

Zaburzenia w  Rumunii.
Pisma żydowskie przyznają już, że rozruchy 

w Rumunii straciły swój antysem;cki charakter. 
Charakteru takiego nie miały one nigdy, od sa­
mego początku był to ruch socyalno- agrarny, a

Korespendant „S  p.“ potwierdza, że rząd 
rumuński z całą energią zabra; się do tłumienia 
rozruchów od pier vszej chwdi. W e wszystkich 
miejscowościach północnej Mołdawii, na wszyst­
kich stacyach kolejowych, po ulicach miast roz­
lokowane są sunę oddżiały wojska. Silne patrole 
krążą po drogach, pilnują linij kolejowych i te­
legraficznych i jadą w pociągach osobowych i 
kuryerskich celem obrony podróżnych w razie 
napadu na pociąg. O energicznem tłumieniu roz­
ruchów świadczą coraz częstsze potyczki wojska 
z bandami chłopskiemi. Krew chłopów leje się 
strumieniem, zabitych można liczyć na setki, 
rannych chłopów na tysiące. Mnóstwo buntowni­
ków zostało aresztowanych. Chłopi tworzą do te­
raz jeszcze właściwe kadry buntowników, lecz są 
tylko narzędziem.

W  wielu okręgach wyrosły jakby z pod zie­
mi liczne bandy brygantów, złożone z opryszków 
wszelkiego gatunku, cyganów, wyrobników. Ban­
dom tym przewodzą chuligani z hosyi.

Rozruchy we Wołoszczyźme mają charakter 
wyłącznie agrarny Najlepszy dowód leży w tern, 
że zniszczono setki włości bojarów rumuńskich 
a nawet najświeższe telegramy donoszą, że w 
Pojenach w dobrach królewskich wybuchły nie­
pokoje chłopskie.

(Tel. „Gaz. Nar.*.)
Bukaresat. (Ag. r u m u ń s k a ) .  W  Moł 

dawie wraca spokój. Charakterystycznem jest, 
że mimo, iż zamieszki w Mołdawie były ogólne 
i położenie włościan bardzo ciężkie, nie wyda­
rzyły się tam żadne morderstwa.

Na W ołoszczyźnie, mianowicie w południo­
wej jej części, przyszło do poważnych zaburzeń 
W wielu, m iejscach doszło do starć z wojskiem, 
przyczem kilka osób zostało zabitych.

BHkareszt. W  izbie posłów odczytał pre­
zydent ministrów Sturdza dekret królewski w 
sprawie utworzenia nowego gabinetu i apelował 
w gorących słowach do konserwatywnej izby, 
aby popierała liberalny rząd w obecnem trudnem 
położeniu. Byli ministrowie Jonescu i Lahorary 
i były prezydent ministrów Carp przyrzekli rzą­
dowi poparcie, Prezydent gabinetu Sturdza dzię­
kował im i uścisnął im rękę. Scenie tej towa­
rzyszyły huczne oklaski. Na galeryi rozległy się 
okrzyki „Brawo I*

Ministrowie przedłożyli następnie projekty 
ustaw w sprawie zniesienia taksy oo do ubez­
pieczenia przeciw ubóstwu, w sprawie rawizyi 
ustaw podatkowych, w sprawie zniesienia nie­
usuwalności administracyjnych organów gmin­
nych, jakoteż projekt ustawy upoważniającej rząd 
do przedłużenia mandatów radców gminnych 
i powiatowych Wszystkie przedłożenia izba je ­
dnomyślnie przyjęła w pierwszem czytaniu; spra­
wozdawcą obrano p. Jonescu.

Posiedzenie senatu odbyło się w sposób 
niemniej uroczysty, jak posiedzenie izby posłów.

Bukaresat (Ag. r u m u ń s k a ) .  Dziennik 
urzędowy ogłasza następujący m anifest:

W imieniu Jego królewskiej M ości:
W śród najtrudniejszych okoliczności powo­

łani do prowadzenia rządów, zwracamy się do 
każdego o czynną patryotyczną pomoc w celu 
przywrócenia spokoju i bezpieczeństwa, ażeby 
słusznym żądaniom mogło się stać zadość. Król 
dał swoje przyzwolenie, aby następujące zarzą­

dzenia bezwłocznie były wydane : Zniesienie prze­

pisanej w ustawie o ubezpieczeniu przeciw ubó­
stwu taksy 5 franków; zniesienie taksy na wino. 
Wymiar podatku gruntowego małej własności 
włościańskiej ma nastąpić na tej samej podsta­
wie, jak wymiar dla własności większej. Pań­
stwowe posiadłości i przedsiębiorstwa mają być 
prowadzone na koszt państwa iub też wy­
puszczane rolnikom w dzierżawę. W ydane będą 
zarządzenia celem skonsolidowania banków lu­
dowych, tak ażeby przychodziły z pomocą 
włościanom i wzmocniły ich byt ekonomiczny. 
Ścisłe odgraniczenie pozostawionych chłopom 
gruntów oraz trusty ziemskie będą kontrolowane, 
a naruszenie ustawy będzie jak najostrzej kara­
ne. Ażeby umowy dzierżawne uczynić mniej 
uciążliwemi, opracowany będzie osobny projekt 
ustawy.

W  razie zawarcia umowy dzierżawnej za 
gotówkę czynsz płacony będzie w brzęczącej 
monecie. Umowy dzierżawne zawierać będą wy­
miar i rozdział pracy, jaką mają łożyć chłopi. 
Płaca za robotę obliczać się będzie według ceny, 
która w odnośnym okresie robót jest zazwyczaj 
płacona. Suma pracy, do jakiej g'owa rodziny 
się zobowiązuje, nie może przekraczać sił fizycz­
nych tej osoby. Zaliczki udzielane chłopom będą 
mogły być obliczane najwyżej według stopy 10 
prc. rocznie. Część ziemi, w pewnym stosunku 
do liczby haktarów musi być zawsze pozosta­
wiona każdemu z włościan do rozporządzenia. 
Na wydzierżawionych gruntach chłopi za rolę im 
poddzierżawioaą płacić będą najwyżej trzecią 
część ceny ustanowionej w umowie. Żadan dzier­
żawca ani też spółka dzierżawcza nie może po­
siadać więcej, aiż dwa grunta w maksymalnym 
wymiarze 4000 h a . me zależnie od tego, czy 
d<.i-:rżawa została zawarta pośrednio, lub bezpo­
średnio przez krewnych lub pośredników. Ustawa 
powołuje do życia osobne urzędy administracyj­
ne, które będą czuwały nad wykonaniem prze­
pisów regulujących sprawę umów dzierżawnych.

Dalej przygotowuje się ustawę o utworze­
niu kasy rolniczej, która ma włościanom uła­
twiać płacenie czynszu dzierżawnego i kupno 
ziemi.

Przeprowadzenie tych wszystkich zarządzeń 
jest najpoważniejszym zamiarem króla i jego 
rządu.

W tych dniach ogólnego nieszczęścia zwra­
camy się do wszystkich Rumunów bez różnicy 
stanu i stanowiska w społeczeństwie z prośbą, 
aby nas w miarę sił popierali i współdziałali w 
przywróceniu spokoju i porządku, ugruntowanego 
na sprawiedliwości. Musimy tę pracę agrarną 
spokojnie rozpocząć z zaufaniem w przyszłość. 
Zamieszki mogą wywołać jedynie głód i oburze­
nie, Rząd wszystko uczyni, aby ustawy były jak 
najściślej przestrzegane i ażeby niesprawiedliwość 
i ucisk zostały usunięte, ale równocześnie rząd 
zdecydowany jest energicznie stłumić zamieszki 
i surowo ukarać tych, którzy chcą ciągnąć zy­
ski ze spustoszeń.

Następują podpisy ministrów.
C zers low ee . Prawie wszyscy zbiegowie 

rumuńscy wrócili do Burdujeni. Rumuńskie wła­
dze graniczne zachowują się uprzejmi*. W Bur­
dujeni ludność się uspokoiła

Telegramy i telefonematy
z dnia 27 marca 1907.

Prognoza pogody.
W iedeń Prognoza centralnego zakładn mete- 

. rologioznego w Wiedniu na dzień 28 marca:
W Galicy i i na Bukowinie: Przeważnie po­

godnie, słabe wiatry, w dzień łagodnie, w nocy 
chłodno.

Z Rosyi.
Petersburg. Krąży pogłoska, że minister 

oświaty Kaufman, minister wojny Roediger, m i­
nister komunikucyj Schaufuss ora* szef sztabu 
generalnego Palłcyn zamierzają ustąpić.

D am a.
Petersburg. Duma obradowała wczoraj w 

dalszym ciągu nad wnioskiem o zniesieniu s ą- 
d ó w  p o l o w y c h .

Przyszło do bardzo gorących przemówień i 
bardzo żywej polemiki między członkami prawicy 
a lewicy. Prezydent musiał kilkakrotnie dzwonić 
i wśród wielkiej wrzawy w sali wzywał mów­
ców, aby nie odstęp*wali od przedmiotu.

Poseł N o w o d w o r s k i  imieniem całe­
go K oła  polskiego poparł wniosek kadetów o 
zniesienie sądów polowych. P. Nowodworski za­
znaczył, iż posłów polskich obchodź* ta sprawa, 
jako przedstawicieli kraju, który cały jest w 
stanie wojennym, w którym ciągle i wszędzie za­
padają straszne wyroki sądów polowych. Mówca 
opowiada o dwu wypadkach, jakie zaszły w Lo­
dzi i Puławach, gdzie po wykonaniu wyroku są­
du polowego, skazującego ich na śmierć, prze­
konano się o niewinności oskarżonych. Mówca 
domaga się zniesienia sądów polowych.

Prezydent ministrów S t o ł y p i n oświad­
czył, ie  ustawa o sądach polowych jest tylko 
prowizoryczna. Nie mówiąc już o formalności, 
jest rzeczą jasną, że duma oczekpje od rządu 
szczerej odpowiedzi. Otóż, powiada minister, nie 
mogę wdawać się w polemikę z doświadczonymi 
prawnikami, jak Maklakow, ale muszę powie­
dzieć, że jeżeli kraj znajduje si<« w niebezpie­
czeństwie, to trzeba koniecznie użyć całkiem wy­
jątkowych i ostrych środków. Niema ustawo­
dawstwa, któreby zakazywało rządowi opuszcza­
nia drogi normalnej, skoro organizm państwowy 
jest zachwiany. Są to niemiłe chwile w życiu 
państwa, jeżeli konieczność zmusza do tego, iż 
trzeba wybierać między teoryami a niebezpieczeń­
stwem ojczyzny. Prowizoryczne urządzenia, jak 
ustawa o sądach polowych, nie mogą mieć ch a­
rakteru trwałych instytucyj, muszą one powstrzy­
mywać zbrodnie. Ja mogę ustąpić, ale pomimo 
tego rząd bez nadzwyczajnych zarządzeń nie u- 
trzyma spokoju. Minister odczytał następnie re- 
zoiucye, uchwalone na rozmaitych kongresach 
socyalistów i rewolucyonistów.

Stolypin wskazał na to, że rezolueye u- 
chwalone na kongresie rewolucyjnycn socyali­
stów wzywają masy ludu do zbrojnego powsta­
nia i że celem ich jest republika demokratyczna.

W takich warunkach rząd nie może ustępować 
ruchowi rewolucyjnemu1 Chcemy wierzyć, że po­
wstrzymacie panowie ten krwawy szal.

Tymczasowo rząd ograniczy kompetencyi 
sądów polowych do nadzwyczajnycl wy pr.dków 
i do najzuchwalszych zbrodni a jeieh Duma po­
prowadzi Rosyę naprzód na drodze *po«£ojuej 
pracy, wówczas ustawa o owych sądach już 
przez to samo, że nie będzie przedłożone ciałom 
prawodawczym, utraci moc obowiązującą.

Następnie prezydent poddał pod głosowa­
nie wniosek wybrania komisyi lozesnastu człon­
ków celem zbadania wniosku o zniesienie sądów 
polowych.

Duma wniosek przyjęła bardzo znaczną 
większością, poczem odroczyła się.

Anglia i Rosya.
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się z 

kompetentnego źródła, że wiadomość o zerwaniu 
rokowań międzv Anglią a Rosyą jest niepraw­
dziwa. Podpisanie układu nastąpi prawdopodo­
bni* w najbliższym czasie.

Z Bułgaryi.
Sofia . Nadzwyczajną sesyę sobrania zam­

knięto z polecenia księcia. Prezydent ministrów 
odczytał pismo księcia, w którem wyraża on po­
dziękowanie za odwagę i patryotyzm, okazane 
przez uchwalenie zarządzeń legislatywnych, ko- 
nieozuych wobec trudnej aytuacyi p* tragicznej 
śmierci Petkowa.

Zajścia w  Maroku.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu izby 

deput. minister spraw zagranicznych p icbon za­
powiedział główne żądania, jakie rząź francuski 
postawi Maroku z powodu zamordowania dr. 
Mauchampa. Streszczają się one w następują­
cych punktach: Obsadzenie Udżda, aż do zupeł­
nego speinienia żądań co  do zadośćuczynienia, 
przykładne ukaranie morderców, usunięcie i u- 
więzienie gubernatort, odpowiedzialnego za u-
trzymanie porządku, odpowiednie odszkodowanie 
dla rodziny pozostałej po zamordowanym, prze­
prowadzenie wszystkirh zarządzeń, których do­
maga się Francya i wejście w życie gwarancyi 
utrzymania porządku i bezpieczeństwa według
pierwotnego układu z Francy? i postanowień
aktu z Algeciras.

Paryż. Przed dniem jutrzejszym nie jest 
oczekiwaną wiadomość o obsadzeniu Udżda.
Gen. Liantey otrzymał polecenie, aby okupacyi 
dokonał przy pomocy dostatecznej siły zbrojnej, 
taż aby zapobiedz wszelkim ataaom. Dzień, w 
którym chce wykonać tę operacyę, pozostawiono 
jego decyzyi.

A lg ier. W edług decyzyi rady ministeryal- 
nej z 19 korpusu armii odeszły telegramy w 
sprawie okupacyi Udżda do dywizyi Oranu i do 
tamtejszego zarządu cywilnego. Kolumna, która 
obsadzić ma Uażda, utworzona będzie w Tlem- 
cen, po części zaś w Marnia. Miejscowości te 
oddalone są od Udżda o 25 kilom. Między niemi 
nie ma połączenia kolejowego.

Zaburzenia w  Persyi.
u oa d y a . Do „Daily Mail" donoszą z Tehe­

ranu, że w m iejscowości Sabzawar zamordowa­
no jakiegoś poddanego rosyjskiego. Do miejsco­
wości tej, w której wybuchły zaburzenia a n t i- 
r o s y j s k i e ,  wysłał konsulat rosyjski urzędni­
ka i oddział kozaków. Władze perskie starają się 
stłumić rozruchy.__________________________________

Z rynków towarowych
« « n f c  r e i e t a y  w e L w e  w ie .

Lwów dni*. 27 marca.
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco L w ó« , 

Waluta koronowa-
Pazenica gotowa od 8 35 do pszenica na ter 

minii 0 00 do o-oo. Zyto gotowe 6 35 do 6-45, żyto na 
terminr OOOdo 0 00. Owies obroczny gotowy 8‘50 do 
0-70. Owiec obroczny na termina O.00 do 0-00 Jęczmień 
pastewny 730 do 7'60. Jęczmień browarniany 7'60 do 
8'20. Rzepak 00‘00 do 00'00. Lnianka O-00 do OC<\ 
Groch pastewny 7-00 do 7 50, groch do gotowani* 
9 - -  do 10.— 6-50 do 6 75. Bobik 670 do 6-90
Hreczka 00.00 d® 00’00. Kuknrudza nowa za 56 kilo 
00-0 do 0-00, kukurudaa stara 000 do 0-00. Chmiel n o­
wy *a 56 kilo 00"00 do 00-00, chmiel stary 00'00 do 
00-00. Koniczyna czerwona 60'— do 70-—, koniczyna 
biała 25 — do 40 —, koniczyna szwedzku 60‘— do 
70-—. Tymotka 30'— do 85-—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od- 
40—  do 40-25. Spirytus paritas Tarnopol na terminy
 do — , spirytus pantas Tarnopol ek^kontyn-
gentowany 22-60 do 22 50.

W iedeń, 28 marca. S p i r y t u s ,  Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychlu- netowa aa 109 
HI. placoao kor. 44 60 do 45-00. Tendoncya: ni*- 
■mieniona.

C u k i e r -  Ratinada prima z dostawą nutyeh 
miastową z Wiednie w całych wag. K. 89' -  do 69-2C- 
Tendencya: spokojna

N a f t a  galicyjska Standard White w cały®! 
wagonach z Wiednia g. 36’75 do « .  87 95. W beczkaeh 
K- — Naf ta galicyjska z Wiedniu beczkami 
K. S8-85 do K. 41-20. Tendencya : spokojna

Z rynków pieniężnych
Wiedeff du, 20 marca. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut M 
po południa. Akcye austry&okiego zakładu kredyto­
wego 675 75, węgierskiego zakładu kredytowego 795-5# 
Anglobanku 309-50, Onionbanku 580-00, Banku dla 
krajów koronnych 46G25, Bankvereinu 55825, Boden- 
creditu 1066-—, galicyjskiego Bankr hipotecznego 
590-00, kolei państwowych 666-50, kolei południowej 
l* f 25, tramwaju A. —.—, B. —.—, kolei Elbethal 
121-00, kolei północnej 5580. kolei czemiowieokig) 
576 00, alpiny 590-00, Kima Muranya 558-25, I,raf*1!®fl£> 
towarzystwa żelaznego 2600, fabryki bron- 544 00, 
tureckie tytoniowe 414 -  galicyjskiego karpaesue^o 
Towarzystwa naftowego 590 —, ooUg. W?S- indemniz. 
94-70, renta majowa 98-45, austryaoka renta koronowa 
98-40, węgierska renta koronowa 93-75, ńs*y
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97 85, ♦-pro­
centowe listy banku hipotecznego 97-26, ■'* i poi pro­
centowe listy banku hipoteczn 100 85, procentowe 
listy banku hipotecznego 11T00, 4-prooentowe Banka 
kraj. 97-75, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 70, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — > 4-prooentowe
galicyjskie obligacye prop. 991G, 4-procentowe galie.
pożyczki krajowe z r. 1893 9< p®"
iyczka miasta Lwowa 95 25, losy tureckie *.82-50 
Iri 118 02, ruble 2BS-25, 5 proc. renta rosyjska i 
r, 84-10._________________________________

Przyjechał* do Lw ow a d. 27 m arci 1907.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). Dr. 

A. Skibniewski z Rosyi, P. Komornieki z Borysła­
wia, P. Adamska z Bóbrki, M. Skarżyńska t  Szwej- 
kowa, M. Pawliciek z Dnbna, R. Nowicki z Mostów 
wielkich, J. Stieglitz z Wiednia, dr. Haczewiki z 
Kołomyi, J. Unreich z Wiednia, E. Pompa z Kra­
kowa, F. Ostrowsk' z M&lburga, A. Fronezkiewioz t 
Brzeżan, R Rudolf z Pasiecznej, A. Koweniocy 
i A. Fronozkiewicz z Brzeżan, J. Cuarwat i P. 
Romaszkan z Czerniowieo, F. Kostelnik z Buda­
pesztu,
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Przed zaborem f i z y i i
(WapoMiJenla Śaiejew*).

Ponieważ w dziele zjsdnoczenia pańsiw W/och 
główną rolę odgrywało wojsko, postanowiono 
tek uwiecznić w kamieniu: poste-fle
-■’ w, kawaUrzystów, beraalie. iw ; s/rneiców ~  

iform ach z d o b j W Em anuela II X i  posta­
cie mają , zdobić* rozmaite narożaiK  kolum­
nady... w stylu greokim. Jakże inaczej wTgląda 
monumentalna kolumnada watykańska Hcroinit- 
go  z 372 kolumnami i 162 majegt&iycznymi po­
sągami świętych Pańskich.

Atoli największy kłopot jest z olbrsymioa 
posągiem W. Emanuela, mającyi* stanowić g łó ­
wne środowisko de"• golcem . Jeden z rzeźbiarzy 
pracuje nad wyko w ?anietn statuy konnej króla. 
Według pomysłu S -■ oiego król ma być przy­
brany w  szlify generalskie i kapelusz z p ioro- 
paazem. Jako całość odrębna, posąg przedsta­
wia się imponująco. Ale jak da się pogedzić 
uniform generalski z tłem klaaycenem mauzo­
leum !

D opiero po niewozasie przypomniano so­
bie. że istnieje aa miejscu, bo na Kapitolu, nie* 
śmiertelnej sławy posąg konny Marca Aurelego. 
Mistrz Buonarotti, n» triaok tego arcydzieła, 
zawołał w zachwycie : „R icord a ti, che sei Tiro, 
e cammina! (pomnij, żes żyw i idź!) Przecież 
można było aaśladować zręcznie posąg Marka 
Aurelego.

A le  pamięć tego cesarza budzi przykre re- 
minisoenoye. D »w ny król sardyóski, W . Em a­
nuel sabaudzki, nie wjeżdżał do Rzym u jako 
jeg o  prawowity władca, gdyż ten władca żył w 
tym samym Rzymie i protestował przeciw prze­
m ocy, wjeżdżał dzięki pomyślnym kombinaoyom 
politycznym i przewadze fizycznej. K im  innym 
był swego czjwu dla Rom y Warena Aurelius. 
Jakie pięknie scharakteryzował go książę pos­
tów polskich :

„Piękne, sziaehetse, łagodne « i  ezcłs,
Na czole błyszezy myśl # szczęścia państwa;
R ękę pow ainie wzaiósł, jak gdyby w k tlo  
M iał b łogoiław iś tłam sw sgo poddaństwa.
A  dragą rękę epeśclł a s  wadze,
Rtm eka swogo zapędy ukr««».
Zgadaiess, i t  mnogo tfuaa tsss siał na drodze 
I krzyczał : oeearz, ojciec msz powraca!
Ceeara chci&ł zwolna jechać między tłokiem, 
Wszystkioh ojcowskLu atlariwaś ok «•« :

Koń wzdyma grzywę, tarom z oczu świści,
Lecz ztii, źe wiązi* najmilszego z gośoi,
Że wiezie ojoa, milionom dzieci,
1 sam hamuje ogień swej ł.jwośei.
Dzieci przyjść blizke, ojea widzieć mogą,
Koń równym krokiem, równą stąpa drogą — 
Zgadniesz... io dojdzie do nieśmiertelności!...“
Jest raecaą bardzo wątpliwą, czy kanna 

statua W . Emanuela będzie u drap ow u ą  w togę 
im peratorów rzymskich. Zdaje się, że zamiast 
togi pozostauie uwiecznionym uniform general­
ski, a zamiast wieńca laurowego skrouie króla 
osłoni kapelusz z pióropuszem. Gdyby bowwra 
zmieniono postać króla, trzebaby tez przystroić 
w klasyczne szaty rzymskie także i Caroura, 
Garibaldego i wszystkich żołnierzy, coby p o ­
chłonęło nowe. wielkie wyaatki. A przecież kraj 
wydał już na budowę mauzoleum 20 milienów, 
a drugich tyle będą musiały jesseze wypłacić 
kasy państwowe.

Na pomniki po 40 milionów nie pozwalają 
sobie i najbogatsze narody, a naród wioski jest 
jednym z najuboższych. W e  W łoszech łoży się 
krocie i miliony na pomniki, teatiy, wystawy, 
kongresy, obchody narodewe i zabawy ludowe, 
a rząd żałuje pieniędzy na keleje, szkeły i pod­
niesienie dobrobytu ludności. Cudzoziemiec, k tó­

ry przyjeżdża dc W łoch, by pędzi w iać wdzięki 
przyrody, zabytki i skarby sztuki klasyczucj 
Italii, nir może się nadziwić ogromnym rozm ia­
rom nędzy, która trapi wszystkie warstwy ludno­
ści, zwieszona najniższe. Są we W łoszech wsie, 
których osła ludność składa się z żebraków. 
N ie ma w Europie kraju, w którym kolejnictwo 
stałeby na tak niskim szczeblu rozwoju, jak we 
W łoszech. Persomal kolejowy niedostateczny, 
brak wagonów, brak węgla, ruch pociągów fa­
talny, katastrofy bezustanne, a przyczyną wszyst­
kiego pustki w kasaek państwowych.

Łoży się na wojsko, na marynarkę, pro­
wadzi się gespodarkę bankrntów, byleby tylko 
zachować prestig* stanowiska wielkiego mocar­
stwa, a równocześnie tysiące nauczycieli ginie 
z głodu. W początkach SC stulecia oświata we 
Włoszech stoi m enel nt takim samym peziomie 
jak ap w Ameryce południowej, albo w Rosyi. 
K raj ten liczy przeciętnie 4 0 5  proc. analfabe­
tów. Dzisiejszy Rzym, »alma mater" święta cy­
wilizowanego, ma na 10.000 mieszkańców 4417  
proc. analfabetów, Neapol 60-00, Palermo 78-00, 
e Coseasa 7 9 1 8  proc. mieszkańców, którzy nie 
znają sztuki czytania i pisania. Durniejszy rząd 
włoski traktuje po macoszemu pruwineye połu­

dniowe (Bąsilicata) i dlatego ilość analfabetów 
w tych arajtob w ynosi obeei ile 85 proc, O ile 
■wyżej stoi... Gałicya. Nadmii mió jeszcze należy, 
że od czasów zaboru Rzym* procent analfabe­
tów we W łoszech nie opad-*, . ale wzmaga się. 
Mimo tego wszystkiego na*’ k& w  szkołach ludo­
w ych we W łoszech, jest. ob* związkową, lecz nie­
stety tył o —  na papierze. Stany Zjednoczone 
wydają aa oświatę po *1-7.’ 9 franków na głowę, 
Włochy tylko 2-46 fr.

Skąpi rząd włoski na oele oświaty, ale 
znachodzi jeszc?:e milicji iy aa mauzoleum W . 
Emanuela. Na obszarach dawnego państwa ko­
ścielnego wzmaga się n f  Iza r ciemnota w spo­
sób  zastraszający. Przed i zaborem Rzymu płaco­
no tam podatki o  22 ras] 7 mniejsze niż obecnie, 
ale co  prawda, nikt nie u lyślał wówczas o m o- 
caratwowem stanowisku, a żadnemu, nawet naj­
większemu z papieży ni® wznoszono mauzoleów 
takieb,. jakie się dz;ś buduje na Ara Coeli. 
Pius I X  spoczywa w sk) równej krypcie cmen­
tarnej. Smutne refleksy e budzi zbliżająca się 
półwiekowa rocznica sa bora Rzymu,

Z. Skirmtmt.
KOI łlEC.

Drobne ogłoszenia
po 4  k!. o-j wyrria.

Pasztet Fain de gibiersl—  1868
< * ? ■ ; * iont 2 i*?.

K«*tiuier« ilorczęnska, — Kałowy)*, 
aisbówka Ht.

A p a ra ty  u ą / a  dc or.fizcjiai-  ̂ dyva- 
LÓw ton.- ) ttłiłi: wolKł 03ląiać 
d:= S t r o s a e n g e r a , Lwów, fcroia Lu­
dwiga 5. 2*2

Praktycznym paniom
p*!euoi sto;.- dokładne uajnowsue k r « | e  
w«*»lk ch ubraA Aaensk <h. Fachów* »*■'•- 
ł* kro'* i sazcśa M a ł i o r s a t y  A er -
e lk e w e j ,  L-wćw, Trttole^o Maja ). ?

.Ti*-i-Tu Hat*i luipcr sl).

Ogrodnik,

l f  a  ś w i ę t a !
Rek s>«Ieńeals 1866.

Największy i najstarszy skład piwa butelkowego
s tneek  ■ .jsłynnlojisyeh brawarów 37*

S *  U i e s e r ,  Lwów, ul. Syksfuska 14
Piw olocifflsl

poleoa znakomite

Piw iwowsi
Z br«warm P. J. 6 IU « w 

Okeetmie
ekagertewe, usareewe, 

b e k - p o m r  k r a jo w y
F« łaaluw* il«I«a)a dost.-rcua ulwa do domćrr go#eą»rs*T od 10 butelek.

z L . T. A. B. 
e k tp ortow e , m a rcow e , 

S a iyator-kek

Piw nilziiMii
z browaru akcyjnege

iomUj, w r li TiłkB, po- 
m k »jt  posaśy a* ®rdj- 

uryę do wi*kszycb ogT*dó\r. Ł*ik,we
sgto<i« ił  ped Ogrodnik, nii.» iw. Pioira | 
31, Larów. 381

eksportow e, m rreow e, 
bok

N » prowinty? •fj-
•>ł*m piw* w tlmynkaoh począ^HEj od 35 lvut«l«k.J?rsy ńadeli*dzą«y«li npałaek nytyla. na pro- 
wlB*y, i d* mlejt* kąpieiorryeh piw«n pMterTi«wane“ , które kilka miesięcy stać moie, nis pjzją* 

■i). — llprsssa się o wezeine zamówieni* vr «e'.a pnnktnalnege dostarczenia piwa. 
gjgr UWAGA I Korki i kapsie są za*patr«*n« Marką oekr*nną.

Tełefoa nr U J 1 Telefon nr " Tb,

O
•3
%
0!•ffO
»

7?

B

j idwskne w najroj- 
auiśUsysk fnsona«k 
i keloraeb polem 
Krajowa fabryka 
krawatów JŁant 

t u z u t w z k ią ,  
Lwów, *1. pradi-y S. -*at 

Prsyjmaj* rówaisA a da*Ur***aoj nataryi 
4« roboty. Isa óo iw is  a proortacyi nska- 

t«c—ir odwr*tb% pMBrft

Korkociągi, E *  R:
okna*, tartawaiee, foray, aawsynia oma- 
liowaae aailepsaej jakoicl, polaca f r .  
C H L A D E K , k sjm tł  wyrobów kola-1 
bot aa, Metalowych, Lwów, Kyaok U .

r*ł

Wyborny miód
pasiaki, palacaay wr.taa 1 skarży, twardy 
t  kor., rarytas mioashorów (gęsto płyaaa 
patoka) i  h M k u  ;  klg. fraaao Kone- 
aiawisa mar. aaaee. Iwaasaaay. r ‘

Cukiernia sklog*, s.wów, Pr*d^4^
polaoa eaakotaita ciasta iwiątsoonu cd ko­
rony, terty po jnldaiua Gakrów Jworo­
wy-k 3o Matów funt 3(6

i m  m
B r a c i *  T ^ r e j a r z a  d w ,  
f V $ u i « i u k » , posługujący 
ubogim, a l .  M le p J t r a w a k ? .  
L  1 «  ^ N 7 t a l l ś k <  za-
biorą się *a ż%d»nie meble do 
naprawy a rozuoai reperowane 
i nowo żaki pioae. Gony urni/r- 

kowane ™~ robota staranna.

w s U i g  •biuzukt f& ohow c śiw  zwruca sią wy- 
datsk ns aitscans na wozy po rojku a ioo*/a. jetel; 
aio «aw»7,o lak wydai ay reznlia* nasi roinlsy osią­
gają, to wima tsgo lei y aietylk*. w niarapsłaie tra 
fneas BMtorowaain gatuaku n»v/o*m do rodiajn sie- 
mi, ds aaaiowu i eot y umwc loaia — ale, on aa>- 
matnlejsze, w nieostro.tnaia ImpowaDis bszwarto- 

śck>w«yO towaru u niosmnieMiyak poiredników.
I. *aVc. Towarzystwo akcyjn*. dla. przsiaysłt ciift- 

raiezaago — jLwAw, Aksdewiok* 8.
?-95

Z a lecon a  p rz e z  T ow arąya ^ w o lek a rsk ie  k r tó o w s a ie
szszawa aikefiezKł-zstJjws, zaudersjąoa ozęśe' sWedsws siieisilezaa, jak

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

P l e r ż e l ó n k i ,  « b r ą e t k i ,
wyroby ze oiora j srsbra poleca od u  lat 

snana firma 308
J m n  W * j t y * h ,  z la t n l l r ,

aapnyaiążoay zoawca a*iowy, Lwów, 
A ktden oka A

Zarząd pasiaki
ia*h ad Berta asów, wysyła w pi*woki-j 
lowysk bla*atak>ck, wsaystko opłat*1*, 
prawditwy Miód lipo*wy w eoato * kor 
jo  kal., a wybanay miód lip* *J w *emi« 
f kor*a. Wysyła rówaiad aotody »<t*e 
*dst«a*(óiaion* aa klik* oryoWwa^k, a t* 
K o ł o w y  kasotalafiakl, królowoki 1 wiody 
pimo owoaowo jak Barówoaak, Maliaiak, 
M*roaiu, Wiloiak, WiaojTwaiak, Ołyniak 
M , w pifoiłkiluwyak blaswnkaok, wsayst 
hw pław o w ceoack od i  kor. *• bal. 
do ó kar. 8* k. Cmaiki aa iyeaoaie
ńzMko. 195

E ó ż e
oyrokopioiiH*, z waseBÓw, sprztdaje  ̂ - C
.*?d  dóbr Lbial* o. p. Zadwórsr,

1 k»r. sa srtakę. 29/i(

za granicę z panią poleca się jako 
towarzyszka bez wynagrodzenia
osobnego, osoba w średnim wieku, 
inteligentna, posiadająca język fran­
cuski. Zgłoszenia; Tiwów, pensyo- 
nat E iguisit, nr dr^srt 11. ulica 

Sykstu ka S? 298

Ł w o w r t  &
(aa dworaee cłów uy)

Icka*. (Jas*, Bukaresztu. Konstantynopola), Żydaczowa, 
W orochty (od 1/6 do 30/9 wl.), Dłlatyna (od 1/10 do 
śO/4 wh), Zaleszczyk, Nowosielicy. Berhoujethu Czu- 
dina, Serethu, Radów,ec, Dorny Wnfiry i S ucz a wy 

Krakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego fp. Rzeszów) 

Krakowa, (Barlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi), Oświęcim*, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
eza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

l*k*n, Czortkowa, Kałusza. Delatyna (p. Kołomyję od 1/8 
do 80/B wŁ w niedzielę i rz. k. święta), KflrózmezO 
od (1/5 do 30/9 wł.), Serethu, Berhomethu, Candina, 
Borodiny, Putuy, Dorny W atry, Suozawy 

Podwołoezyek, (Odessy i Kijotra), Brodów 
Ław ocm tgo, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy rusŁej, Sokala 
Htanilławowa, Żydaczowa 
Sambora. M. Laboroza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia,, Warszawy, Wiednia. Karls­

badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (prsez Podgó- 
rse-Płassów), Wieliczki, Orłowa (p Tarnów), 3C. La- 
b*roaa (Pesatn) i Chyrowa fp. Przemyśl)

Kołomyi, żydaczowa, Potutor, Kórdzmezó 
Rzeszowa, Jaroaławia, Lubaczowa 
Podwołoozysk, Kopyczyniec, Husiatyns,, Potutor 
Ławocanego, Kałusza, .Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zalaszozvk, Wyżuicy, Tocrna- 
uia, Kowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
hometu (w poniodziałok), Suczswy 

ambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Bianek 

Podwołoczyak (Odessy, Kijowa', Brodów, Gi-aymałowa 
Tuchli (Od 1Ó/6 do 30/9), Skolego, Drohobyc/a, Borysławia 
Jaworowa
Bełżca, cokala, Luba.c*owa, Rawy ruskiej
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi\

6 » o w i ą n | ą « r  c  d n i e m  t > g «  m a j s  1 9 6 6  r a k * .
(Ckas środkowo - enropęjiki).

POCIĄG

••10

7-30
7-39
7-50
8-06 
8-15 
8-18 
*-4e

lś-oe
10-85
11-A5 
1160

sol
i

1-50

J  -
3-55
4-87 
4-50 
6-35

obazc.ru yrzeszio 800 morgów
zaraz *4*1

do wydzierżawienia.
Wsaelkich icform acyj udziela kan-jjj 
celarva dr. W Jad’ sława C za jk o w -i 
* h le g ',  adwokata w Pr*t*m yśly '

840

5-46

posp.j *- óV

11Z-45 

2-51

•V05

8-35

Oświęcima, Suchy, ii/ocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa
; ~  • ; Miele/ ............  ~
(p. Przemyśl.}
(p. Tarcow), ilie ica (p. Dębicę;, Dynowa, Chyrowa

9-05

9-30

9-30

10-30

m m J

Z n a n a  p r s M w n l a

kim flamsfcicl
A n  « l i  

L w ó w , ul. S y k it u s k a  14,
poleoa się Sz PT . Publiczności- 
Wykenuj* suknie cd najwykwint 
niejssych do najskromniejszych. 
Zamówienia z prow incji usku­
tecznia się jak najszybciej i aaj- 

staranniej.

Podwołoczysk (O dessy , Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, lw aui* pusiogo, Smały, Kopyozyniec, 1 
Grzymałów*

Icka*, Żydaczowa, źłałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho- 
methu, Czudinf JBrodiny

Erakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.j, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) N. Bącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dvncrwa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrows (p. Przemyśl) 

lckan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, hlOrSsmezći Nowo- 
slelicy, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, M. Sącza, Jasła, .Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa; 8ianek 

Krakowa, (BerUna, Wrocławia, V, lednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy­
nowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, da- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Podwołoceysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec. Zt.- 
leaaczyk, okajy, Iwania pustego, Husiatyna, 

Ławocznago, (Pesztu), hałusza, Borysławia, Drohobycza, 
H ochawiny

0 55 
7-30

8-35

8-55

9-30

10-45
1055

X e  Ł u m m m
(a ów*r*a v<*wn*g*)

Krakowa, (Wifaduia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyraowa, Rozwadowa, Dynowa, ł M l i , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, If. Bącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Kór0im**ó 
(od 1/5 do 80/9 wł.), Kałusza, S«r*thu, B*rho*_«tu, 
Candina, Nowosi*licy, Brodiny, Sncsawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, M*zO Laboroza, Rymanowa, 
lwuuica*, Chabówki, Mielca (p. Dębicą), Orł*wa, W i* 
licz ki, Oś więcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botosuan), Żydaac*wa, Patator, 
KOrOsmeeO, Czortkowa, Bowo(i*b*y, *r*di»y, Pafiay, 
Doi-ny Watry (od 1/5 do 80/9), Suesawy 

Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Br*dów, F*py*zy»i*«, 
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ławoeznego, ćPesztu), Kałazza, Drohobyaza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lnbaezowa, Chyrowa, Rozwadowa, N*dbrz*«ia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (». Kraków 
od *5/0 do 15/9 wł.)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

wyraka aasza|a, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy-
etwa lakareklaga. U żyw aną b yw a  w Bgsflne, kui-OKaeh i P'•'S:,- 

w laktych  katarach żołądka, e dobrym  ikntkiem.
C ena fla sz k i w  K r a k o w ie  1 5  et. 4

D o nabyoic w spiskach i drogaeryaoh , skład dla Lwowa 
w  aptesa J. wewlórsklsgo

K. R żąca t Chm urski w  K rakow ie
właśaieisi* fabry ki wśd mineralttys",.

Ł a d w l k  I t a a l a Ł .

| ( r « 9 a w f l  r ą c c ,
p«wł«śó 35 ósi*jów rsezi galicyjskiej. 266

~  W s  w s z ja ż k ie b  k i i ę g a r n i a c h .  --------

_ _ _ oa
*5/6 do 15,* wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Bymanowa, (woui*za,
Jasła, Nowego Sącza, Orłowz (od l / ł  do 16.4 wł.) 

Ickan, W orochty (od 1/0 do 30/9 wł. w niedziel* i święta
rz. k.). Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), ^eretin,
Berhomethu, Czudina, Radewiec, Suczawy 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutoi-, Grzymałów*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odeasy), Brodów, Kepy czyni** 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiaty**, SkaJy, lwaaia 
pustego, Grzymałów*

Ickan, (Botuszan, Jasi, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnioy, KOrCimezó, Koemania, Dorny 
Watry, Suozawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Bącaa, Dwerów 

Ławocznago, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Kołomyi, Żydaczowa
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrewa, Sanoka (p. Przemyśl) 
i ambora, Chyrowa, Sanoka

Jaworowa
Podwołoczysk
Ziawoczuego, (Peszt*V Drohobyeza, Borysławia, Kałmsza 
Krrkowa, (Wiednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), 0 »y - 

rowa, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Pritmyśli, N. 
Sącza, Oriowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęeima 

Rawy.ruskiej, Sozala 
Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Saały, Iwa- 

nii pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Greymałowa 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 80/9 *0 

niedzieli i .święta rz. kat.), W yżnicy, Nowozialiey, 
Berhomethu, Czudina, .Serethu, Bi-odi*y, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Symaaowa, Iwoaieza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowe, Tar­
nobrzegu, Jasła, Orłcwa, Wielieaki, Chabówki, Zako­
panego

Stryja, Droliobycza, Borysławie

polecamy
z gw arancją pisemną, własnego wyrobu:

Sypialni* kompl. z lustr, i marm ............................ od k. 450 —
Jadalni* z marm. i k r z e s ła m i ...........................  n 300-—
Garnitary salonowe najstaranniej wykończone . I 200- —
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, kołdrą i po­

duszką r a z « m ...................................... „ 40’—
Otomaay kryte silną matsryą  .................................  * 5 0 - -
Kanapa-łóżko najstaranniej wykończona . . .  „ 75-—
Toalety mahoń, z l u s t r a m i ................................. „ 40 —
Krzesła sKórą kryte . . .    „ 11-50
Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięt*, stoliki fantazyjne.

Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira­
nek, stór, pledów, koców , mate^yj m eblowych, dywanów, ch o ­
dników oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnych ni­
skich cenach.

Przy większych zam ówieniach spłaty najdogodniejsze.
W szelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko- 

najemy w* własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i 
pościelowych. 89

J. Schuster & J[. toczysk!
Lwów, ul. Trze c ie p  Maja I. 5.

R M
i

fLwf)i-*e* „Podzatuese“ i
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyua, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy. Kijewa), Broaow, Grzymałów*
Podwołoozysz, (Odessy. Kjjowa), Kopyczyniec, Czortkowa, ( 

'.aiBśzczyk, skały, .-.waria pustego, Husiatyna, Br - j 
dów, Grzymalowa

r*dwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

1-36

II

0-35

U li.

10-081

ditsrea „Pod*»a»ez#“
Podwołeczysk, (Kijowa, Odsssy), Brodów, K.pywafWiee, 

Husiatyna, Czortkowa 
Podwełoozy s k, Brodów, Potutor, Greymałowa 
Podwołoczysk- Kijowa, Odessy), Brodów, Kopysyraie*, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pusśege, Greym .- 
łowa, Czortkewa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyaies !0kały, Iwaaia pasteg*,

Potutor, H-JSiał yna, Zaleszczyk, Grzymałów*

U W A G A :  P ora  nocna oznaczona jest ramkam i — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy ilp. nabywać mo­
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw, pasaż Hausmant 9.

i  i i& nowy p-roffrom, 
Codmtennie pr&edsiuwienia o S-meJ. 
9W niedzielę i dw-n przedal®*
wienln, o 4- popoL i #  & wieczorem »

W y d a w ea  i od p «w i« lz i* .lB y  t r P  l a  1 9  a  X o s t « « k i . Z drukarni i litog ra fii K ilara, N epm ynna i Sp-


